
Cena za egzemplarz 15 groszy. h Cena za e t r zemnlarz  15 e r o s z v .

GÓRNOŚLĄZAK
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płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 80 Katowice, środa 6-so kwietnia 1932 r. Rok 31

K A R O L  P A L A R C Z Y K
poset do Sejmu Śląskiego.

Rolnictwo na Śląska.
S e j m  ś l ą s k i  rozum ie ją c  donios łość  

»omocy r z ą d o w e j ,  z d rugie j  s t r o n y  u- 
V/7ględniając c ię ż k ą  s y tu a c ję  f in a n s o w ą  
W o j e w ó d z t w a ,  uchwa l i ł  b u d ż e t  ku l tu ­
ry  k r a j o w e j  w w y s o k o ś c i  454.548 zł. W  
p o r ó w n a n i u  z latami  ub iegłemi jes t  on 
n iższy  o ca łe  50 proc. od budżetu z 1930 
i 31 roku a o 344.278 zl. od budżetu z 
roku b ieżącego . Silny s p a d e k  na tęży  
t ł u m a c z y ć  og ó ln ą  k o m p r e s j ą  b u d ż e t o ­

w ą  w y w o ł a n ą  c i ę ż k ą  s y t u a c j ą  g o s p o ­
d a r c z ą .  W  s z c z e g ó ł a c h  p r z e d s t a w i a j ą  
s .ę n i ek tó re  po zy c j e  n a s t ę p u j ą c o :  10o 000 
zł. n a  Śl. F u n d u s z  M el jo ra ey jn y ,  130.000 
zł. na  u t r z y m a n i e  szkó ł  rolniczych .
109.000  zł. na  popie ran ie  w y t w ó r c z o ś c i  
ro lne j  i p o z a s z k o ln e j  o ś w i a t y  rolnej.
10.000 zł. na  d o r a ź n ą  po m oc dla romi- 
k ó w .  R e s z t u j ą c a  k w o t a  p r z y p a d a  na 
m ne  w y d a t k i .  O św i e t l a j ą c  o b ecną  s y ­
tuac ję w  ro ln ic tw’ie po dk re ś l i ć  w y p a ­
da ,  że ro ln i c tw o  w W o j e w ó d z t w i e  Ślą­
s k i em  nie o d g r y w a  tej roli, co w innych 
dz ie ln icach  Polsk i  z u w agi  na w y b r n i e  
P r z e m y s ł o w y  c h a r a k t e r  W o j e w ó d z ­
twa ,  g d y ż  w e d ł u g  d a n y c h  s t a l y s i y c z -  
h y c h  ty l ko  jedna  t rzec ia  cz ę ść  ludności  
ży je  u n as  z ro ln ic tw a .  Nie mniej  j ed ­
n a k  p r z e d s t a w i a  ono e l em en t  z a s i edz i a ­
ny s t o s u n k o w o  m a ło  w y m a g a j ą c y  r;a- 
b gó ł  so l idny  i p e w n y ,  k t ó r y  zas ługuje 
ha  op ie kę  ze s t r o n y  c z y n n i k ó w  m a ro -  
da jnych .

W i e l k i e m  n i e d o m a g a n ie m ,  rujnują-  
Cem w  dobie  dzis ie jsze j  rolnika,  jesl 
Wysoka stopa procentow a od zo b o w ią ­
zań pien iężnych  zac iągn iętych  w in sty ­
tucjach f in an sow ych  w  cza s ie  dobrej 
koniunktury gospodarczej, w c z a s  e — 
kie dy  ka l ku lac ja  rolnika o p i e r a ł a  się na 
P o d s ta w ie  w y ż s z y c h  d o c h o d ó w  i u m o ­
ż l iw ia ła  m u  n ie ty lko  o p r o c e n t o w a n i e  
lecz ta k ż e  re g u la rn e  s p ł aca ni e  z ac ią g -  
h ę t y c h  p o ż y c z e k .  Z a ła m a n i e  się cen 
P r o d u k t ó w  r o ln y c h  p r z c d e w s z y s t k i e m  

*aś cen za ż y w i e c  i nab ia ł ,  z a c h w i a ł o  
r ó w n o w a g ę  g o s p o d a r s t w  o b c i ą ż o n y c h  
d ługami  d o  tego  s topnia ,  że dzisiaj  me-  
fcz nie s ą  one  w  s tan ie  p o k r y w a ć  św ia d  
czeń na r a c h u n e k  sw 'ych  d ł u g ó w  i nie 
Płacą n ie t y lk o  z ra t  a m o r t y z a c y j n y c h  
l tcz  n a w e t  p r o c e n t ó w .  Nie t r z e b a  tutaj  
d o d a w a ć  —  że to  z a m r o ż e n i e  k a p i t a ­
łów w y w o ł u j e  n i e s ł y ch an ie  c ię ż k ą  s y -  
*hację na  r y n k u  k r e d y t u  ro lnego.  W  
jfWiązku z tą s y t u a c j ą  i P a ń s t w o w y  
parik R o l n y  zna l az ł  się w  t r u d n e m  p o ­
c e n i u  i j es t  z m u s z o n y  do  b a r d z o  o- 

strożne j  pol i tyki  k r e d y t o w e j .
P r z y z n a ć  t rzeba ,  że  c e n y  z b o ż a  w 

k e c n y m  czas i e  p odn io s ł y  się do puz io-  
111 k t ó r y  g w a r a n t u j e  p e w n ą  op ła c a l -  
°Sć, n i e s t e ty  ogół  r o l n i c t w a  z nich ko-  

^ Y s t a ć  nie może ,  p o n i e w a ż  by ł  ztnu-  
^<0ny zbo ż e  s p r z e d a ć  już w  jesieni  
c iedy  c e n y  s t a ł y  niżej k o s z t ó w  p r o d u k -  
jP- Jeżel i  chodzi  o ro ln ika  m ałego ,  to 

P zboża  b a r d z o  m a ł o  s p r z e d a je  i do-  
■°dy s w e  cze rp i e  p . z e w a ż n i e  z hodo-  
1 b y d ł a  i t r z o d y  ch lewn ej .  Ta gałąź

Ameryka rezygnuje z panowania 
na wyspach filipińskich.

Opinja Stanów Zjednoczonych oburza się na uchwałę parlamentu.
N o w y  Jork. P o  b u r z l i w y c h  o b r a ­

da ch  Izba  r e p r e z e n t a n t ó w  w  W a s z y n g ­
tonie przyznała  w czoraj 306 głosam i  
p rzec iw k o  47 n‘epod leg łość  w y sp o m  Fi­
lipińskim. L i k w i d o w a n i e  p a ń s t w o w o ś c i  
a m e r y k a ń s k i e j  na w y s p a c h  o d b y w a ć  się 
ma  s t o p n io w o  i będz ie  u kończ on e  w r.

1940. Innemi  s ł o w y ,  za 8 lat Filipiny 
staną s ię  m ocarstw em  niezaieżnem, 

P r a s a  a m e r y k a ń s k a  naogół  o s t r o  k r y ­
tykuje  u c h w a ł ę  Izby  r e p r e z e n t a n t ó w .  
„Dai ly  T r i b u n e “ jes t  zdania ,  że o g ło s z e ­
nie niepodległości Filipinów jest w y r o ­
kiem śmierci gospodarczej na m ieszkań-

Cztery miestaee potrwa śledztwo 
w spraw,e KWiitty.

W arszaw a . W  d a l s z y m  c :ągu  ol­
b rzym ie j  a fe ry  b a n k ie r a  St.  K w in ty  n a ­
p ł y w a j ą  c o ra z  to n o w e  snarg i ,  z k tó ry c h  
c z a r n e  na b ia łem w y n ik a ,  że macki >ego 
skandalu f in an sow ego  rozciągają sic nad 
całą Polską. P o s z k o d o w a n i  zg ła sza ją  
się z na jd a ls zych  z a k ą t k ó w  R z e c z y p o ­
spoli tej  w szędz ie  b o w i e m  trafił ze s w e -  
mi os z u k a ń c z e m i  mac hin ac jam i  bank  er- 
a fe rz y s t a .

W e d le  opinji w ł a d z  ś l ed cz y ch  do- 
chodzenie  w spraw ie  afery K w inty , 
w s k u t e k  o lbrzymie j  ilości n a g r o m a d z o ­
nego  m a te r j a łu  potrwa conajmniej cz te ­
ry m iesiące. Z tego,  co obl iczono  d o ­
t y chczas ,  m o ż n a  w y w n i o s k o w a ć ,  że o- 
gó lna  suma sprzen iew ierzonych  przez  
h w in tę  pieniędzy przekracza już 6 mi­
lionów z łotych . Jeśli  do  tego  d o d a m y  
że z k a ż d y m  dniem n a p ł y w a j ą  c o r a z  to

n o w e  skar g i  na mnie j sze  lub w ię k s z e  s u ­
my,  na leży s p o d z e w a ć  się k w o ty  zn a cz ­
c ie  w iększej.

W tych dniach  da ła  się z a o b s e r w o ­
w a ć  w z m o ż o n a  akc ja,  m aj ąca  na  celu 
zw oln ien ie  bankiera z w ięzienia  za kau­
cją O c z y w i ś c i e  s t a ra n ia  te po zos ta ją  
b e /  sku tku ,  b o w i e m  w i a d z e  ś ledcze  w y ­
c h o d z ą  z za łożenia ,  że zw oln ien ie  to m o ­
głob y  nas tąp ić  jedynie  w t e d y ,  g d y b y  
zos ta ły  w y k r y t e  banki ,  w k t ó r y c h  Pądź  
Kwinto  b ą d ź  t i o u r g u l o w a  ukry l i  zd o b y te  
na o s z u k a ń c z y c h  m ac h in a c j ac h  p e n i ą -  
dze.  B a r d z o  ene rg icz n ie  p r o w a d z o n e  
ś l e d z t w o  ustal i ło już k :lka b a n k ó w  iran-  
cusk i ch  i s z w a j c a r s k i c h ,  gdz ie  na kon­
tach K w in ty  i Uourgui-owej  zna jdują  się 
p o w a ż n e  s um y .  Dzień ju t r ze j s zy  p r z y ­
niesie n i ew ątp l iw ie  da . sze  s z c z e g ó ł y  tei 
o l b rzymi e j  a fe ry .

„fUs SGw.eftGi? ro z s t r iy sn  e slq m Zachodzie".
M oskw a. O m a c h  Są d u  O k r ę g o w e g o ,  

w k t ó r y m  toczy  się s p r a w a  J u d y  Szter-  
na i S e r g j u s z a  W asiljew a, oskarżonych  
o  zam ach na radcę am basady niem iec­
kiej von T w a r d o w sk y 'e g o ,  jest o toczony  
kordonami wojska i policji. P r z e d o s t a ­
nie się na salę o b r a d  m o ż n a  u w a ż a ć  za 
n iemożl iwe ,  g d y ż  l iczba p rz ep u s t ek  z o ­
s t a ła  o g ra n ic z o n a  do min imum.  P r o k u ­
r a t o r  g e n e ra ln y ,  Kryiet iko ,  w wielkiej  
m o w ie  o s k a rż y ć i e l s k i e j  u s i ł o w a ł  d o ­

wie ść  istnienia organizacji tero ry sty cz-  
nej, której celem  by ło  w ciągn ięc ie  Rosji 
w konflikt z państwam i z a c h o d n im i .
P r z y z n a ł  się z r e s z t ą  dc  na leżen ia  do niej 
S z te rn ,  to s a m o  uczyni ł  W a s i l je w ,  k t ó r y  
o ś w i a d c z y ł :  „ J e s t e m  p i z e k o n a n y ,  że los 
S o w ie tó w  rozstrzygn ie  s ię  na Zacho­
dzie". S z t e r n  w ognik, k r z y ż o w y c h  p y ­
tań wukła się b ezus t an n ie .  O s t a te c z n ie  
zezna je,  że zam ierzał zam ord ow ać  posła  
Dircksena. lecz popełnił om yłk ę .

c ó w  w y s p y .  W c z e ś n i e j  c z y  później ,  
lecz w  k a ż d y m  raz ie  pr z e d  u p ł y w e m  
8- le tn iego  te rminu ,  Fi l ipiny s t a n ą  się 
of ia rą  za b o rc z o ś c i  sąs iednie j  Japonj i .

„ N e w  J o r k  T i m e s "  wątpi ,  c z y  tego  
rodza ju  g es t  ze s t r o n y  S t a n ó w  Zjedn.  b ę ­
dzie wogó le  m o ż l i w y  do  p r z e p r o w a d z e ­
nia. T r u d n o  p r z y p u s z c z a ć ,  by  o b y w a t e l e  
p oc hodz eni a  an g lo - sa sk ie g u  zamieszka l i  
na  Fi l ipinach,  zgodzil i  się t ak  ł a t w o  na 
zmianę  o b y w a t e l s t w a ,  k tó r e  z a k o ń c z y  
się o s ta te c z n ie  h e g e m o n ją  żół te j  r a s y  
nad białą.

W N ow y m  Jorku uchw ała  Izby re- 
prezentantów  w y w o ła ła  ogó lne przy­
gnębienie. Krok ten jest u w ażan y  za  
kapitulację w ob ec  imperjaiizmu japoń­
skiego, który konsekw entn ie  zm ierza do 
opanow ania w y sp  Filipińskich.

Audjencia Min. Zaleskiego u Pana
Prezydenta.

Warszawa. P. Prezydent  Rzplitej przy 
jął we wtorek po południu ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego.

Nowy rządca Kłajpedy.

O dwołanie dotychczasow ego kierow nika d y rek ­
toriatu  k łajped/kiego M erkysa zdaje się nie u- 
legać już żadnej w ątpliw ości. N astępcą jego ma 
być m ianow any prezyden t Kowna W ilejszys, 

ktorego podobiznę w yżej zam ieszczam y.

produkcji w  chwili obecnej się zupełnie  
nie rentuje, p o n ie w a ż  c e n y  sp a d ty  do 
25 proc .  cen z lui ub ie g łych  i u t r z y m u ­
ją się od bl i sko ruktt  r.a ty m  s a m y m  po ­
zo rn i e .  S p a d ł y  r ó w n ie ż  m e s ł y c h a n i e  c e ­
ny za  m le k o  i w y r o b y  mleczne .  W  o k o ­
l icach ba rd z ie j  o d d a lo n y c h  od m.ejsc  
s p r z e d a ż y  s p a d ła  cena mleka w hurcie  
do 15 g ro szy  za  1 litr, czyl i  niżej p a r y ­
tetu p r z e d w o j e n n e g o .  Nic dz iw n e g o ,  że 
te s to sunk i  m u s ia ły  w c i ą g n ą ć  za sobą  
ogoło cenie  ro ln ika  z go tó w k i  a w nie­
j e d n y m  w y p a d k u  z m u s z a ł y  ro ln ik a  do 
s p r z e d a ż y  i n w e n t a r z a  lub co  g o r s z a  
z.emi.

P o g a r s z a j ą  sy t u a c j ę  w  W o j e w ó d z ­
twi e  Ś ląskiem jes zcze  inne m o m e n t y  jak 
ri e k o r z y s t n e  w a r u n k i  k l im atyczne ,  nie 
na j le psz a  s t r u k t u r a  ziemi or az  w y ż s z e  
k o s z t a  r o b o c i z n y  i ś w i a d c z e ń  soc ja l ­

nych .  Zabó jc zo  w p r o s t  od d z i a ło w u je  
niezmierna rozpiętość cen  produktów  
p r z e m y s ło w y c h  do cen rolniczych, przy  
toczę  n, p. że lazo,  węgiel ,  tkan iny ,  s k ó ­
rę, cuk ie r  i wie le innych,  k t ó r y c h  c e n y  
u t r z y m u j ą  się u p o r c z y w i e  na w y s o k i m  
poziomie.  K o n ku renc j a  z innyc h  dzielnic 
Polsk i ,  p r o d u k u j ą c y c h  taniej,  w?y w i t r a  
r ó w n ie ż  s w ó j  w p ł y w  na rynki  zbytu ,  
k i ó r y m  rolnictwm na sze  mus i  d o t r z y m a ć  
kroku .

W s z y s t k i e  te u j em ne  s t r o n y ,  w p ł y ­
w a ją c e  na op ła ca ln oś ć  w a r s z t a t u  rol ­
nego ,  mus i  rolnik ś ląski  s t a r a ć  się p r z e ­
z w y c i ę ż y ć  w y t ę ż o n ą  p r a c ą  w k ie run ku 
s t o s o w a n i a  tak ieg o  .sys temu g o s p o d a ­
r o w a n ia ,  k t ó r y  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  
jest  op ła ca ln y .  Rea l iza c j a  t y c h  z a m i e ­
rzeń  n i e z a w s z e  leży je d n a k  w  m o c y  rol­
nika.  J e s t  o n a  z a w i s ł ą  od  r ó ż n y c h  c z y n ­

n ików,  p r z e d e w s z y s t k i e m  jego  zdol ­
ności  f a c h o w e j  i f i n a n s o w e j  o r a z  rożnej  
po s tac i  p o m o c y  ze s t r o n y  c z y n n i k ó w  
r z ą d o w y c h .

W naszem  w o je w ó d z tw ie  pom oc ta 
uw ypukla s ię  przez m ożność  n a b y w a ­
nia w iadom ości potrzebnych do pro­
w adzenia  gosp od arstw a  w  szkołach  rol­
n iczych  u tr z y m y w a n y c h  przez Skarb  
Śląski, oraz o św ia ty  pozaszkolnej, do­
towanej z tego  sa m eg o  źródła jakoteż  
innych św ia d czeń  na ce le  podniesienia  
rolnictwa.

W y r a z e m  z a m ie r z eń  podnies ien ia  
ro ln ic tw a  w  n a s z e m  W o j e w ó d z t w i e  są 
k w o t y ,  w s t a w i a n e  r o k r o c z n i e  do  b u d ­
że tu  ś lą sk ie go  na  cele p o t r z e b  rolni­
c zy c h .  W y s o k o ś ć  t y c h  k w o t  w a h a  się 
m o c n o  i uz a le żn i ona  jes t  od k o n ju n k tu ry  
g o s p o d a r c z e j  k ra ju .



Cieszyn1* pracuje Już o własnych siłach.
Helsinki. W iadom ości, k tóre nadeszły 

w czoraj o parow cu „C ieszyn1*, uwięzio- 
liym iria skalach w  zatoce Fińskiej, 
brzmią bardziej pomyślnie.

P rz y  staifku polskim  znajdują się już 
oba fińskie o k rę ty  ra tow nicze: „P ro tek- 
to r“ i „G ladiator".

Przy pomocy nurków dziurę zabliź­
niono. W czoraj dzięki spokojniejszej 
pogodzie, „Proteiktor" podszedt do burty 
„C ieszyna" i dwugodzinnem  pom powa­
niem osuszył kotłow nię, m aszynow nię 
i c a ły  p rzód  statku.

„C ieszyn" wobec tego mógł rozpalić 
|cotły i uruchomić w łasne pompy, które 
Ć aczęły w ypom pow yw ać pozostałą w o. 
dę ze statku.

Uszkodzenia statku są ciężkie, o ile 
jednak pogoda się utrzym a, uratowanie 
statku jest pewne.

Dziś odbędzie się p ierw sza próba
ściągnięcia „C ieszyna" z rafy. W  tym  
celu z dw óch stron  kadłuba zostaną

Komunikacja lotnicza między Polską 
i Niemcami nie może ruszyć z miejsca.

Berlin. W  dniu w czorajszym  posel­
s tw o  polskie w  Berlinie w ręczyło  w  tu­
te jszym  urzędzie dla sp raw  zagranicz­
nych  projekt układu w sprawie ustano­
wienia i eksploatacji linii regularnej ko­
munikacji lotniczej miedzy Polską a 
Niemcami, pow ołując się p rzy  tern na 
um ow ę polsko-niem iecką o żegludze, 
podpisaną w  Berlinie 22 sierpnia 1929 r. 
R ząd  polski ośw iadczył jednocześnie, 
że  gotów jest w  każdej chwili wym ie­
nić dokumenty ratyfikacyjne tejże umo­
w y.

Ja k  trudne jest wogóle porozumienie 
Polski z Niemcami w jakiejkolwiek 
diziedzinie, dowodem  jest fakt, że umo­
wa lotnicza polsko-niemiecka, podpisa­
na w  połowie 1929 roku, dotychczas 
jeszcze nie w eszła w  życie.

\} Niema winnego.
Katowice. W  celu w yjaśnienia rze­

kom ego zajścia granicznego, jakie w e­
dług doniesień p rasy  miało nastąpić w 
dniu 25 m arca br. na przejściu granicz- 
nem Schom berg — H uta Godula, odbył 
się w  dniu 4 kw ietnia br. term in lokalny 
z  udziałem  w ładz polskich i niemiec­
kich. Na term inie tym  stw ierdzono 
zgodnie, że nie można ostatecznie usta 
jić, czy w ogóle mjało miejsce jakieś na­
ruszeni© granicy i że w wypadku ew en­
tualnego naruszenia granicy, nie można 
Już udowodnić winy któregoś z urzędni­
ków  zainteresowanych państw. Zdołano 
jedynie stw ierdzić, że w ypadek zaszedł 
bezpośrednio nad linją graniczną. (t)

Niebezpieczeństwo minęło.
przym ocow ane stalowem i linami w orki- 
pneum atyki. Specjalna pompa w ypełnia 
w orki pow ietrzem  i kadłub sta tku  idzie 
do góry, a  dźw ig statku  ratow niczego

powoli p rzesuw a „inw alidę" na miejsce 
pozbawione raf.

Należy się spodziewać, że „C ieszyn" 
już ju tro  przybije do portu w Hango.

Hiszpania rozwiązuje legję cudzoziemską.

■ - -

Rząd hiszpański z lo ty ł parlamentowi wniosek o rozwiązanie legii cudzoziemskiej. Jako główny  
powód tego postanowienia podaje rząd fakt, że w  szeregach legii znajduje się przeważnie ele­
ment zbrodniczy, szukający tu schronienia przed karzącą sprawiedliwością. Nadmienić należy, 
że również i Francja posiada swoją legję cudzoziem ską, rekrutującą się przeważnie także z lu­
dzi nieraz o  bardzo burzliwe] I ciemne] przeszłości. Na obrazku widzimy grupę żołnierzy hi­

szpańskie] legjl.

Rzeki wzbieraj*.
W arszawa. W isła bezustannie przy 

biera. W czoraj w odow skaz w arszaw ­
ski w ykazyw ał 3,70 mtr., czyli 2,50 mtr. 
pomad stan norm alny. W nocy z 6 na 7 
spodziewana jest pierwsza kulminacja 
przy 4 mtr. wody.

W skutek w ezbrania wód w  górze 
rzeki przew idyw ane są dalsze kulmina­
cje. Zdaniem czynników  m iarodajnych 
sytuację na W iśle należy oceniać jako 
poważniejszą, ale spokojnie, jeżeli mowa 
o W arszawie. Dobonana inspekcja w a­
łów ochronnych w ykazała  zadaw alnia- 
jący ich stan.

Niebezpieczeństw o byłoby zmacznie 
groźniejsze, gdyby rów nocześnie z przy

borem  w ody ruszyły  lody. Te jednak 
spłynęły już przed tygodniem.

Nowy Sącz. P rzy b ó r wód górskich 
w zrasta  z godziny ną godzinę. Dziś no­
tow ano 2,85 m tr. Istnieje obaw a pow o­
dzi.

Kraków. W oda stale w zbiera. Stan 
1,60 m tr. ponad normę. Sytuacja  oce­
niana dość spokojnie.

Przemyśl. W oda osiągnęła około 4 
m tr. ponad normalny stan. Sytuacja 
groźna. Zarządzono środki ostrożności 
na w ypadek powodzi.

Zawichost. M iejscowy wodowskaz 
notuje 3,39 m tr. W oda przybiera.

T E L E G R A M Y .
Nowy komendant powiatowy policji.

Rybnik. Dnia 4 kw ietnia 1932 r. na­
stąpiła zmiana na stanowisku komen­
danta powiatowego policji Woj©w. Ślą­
skiego w Rybniku. Stanow isko to objął 
nadkom isarz Ludw ik Kloske z Katowic. 
D otychczasow y kom endant pow. komi­
sarz  Rom an Niżankowski, przeniesio­
ny został do GJÓwnej Komendy Policji 
W oje w. w  Katowicach. (t)

Nowy premjer rządu jugosłowiań­
skiego.

W iedeń. Nagła dym isja gabinetu 
gen. Ź ivkow icza spotkała  się w  prasie 
w iedeńskiej z liczmemi kom entarzam i.

N atychm iast po rezygnacji gen. Źiv- 
kow icza, misji u tw orzenia nowego rzą ­
du podjął się m inister sp raw  zagranicz­
nych M arinkowicz, k tó ry  sform ow ał ga­
binet w identycznym  składzie, lecz bez 
dyktatora. P rzy czy n a  tak  szybkiej re ­
zygnacji nie jest dokładnie znąna. Rząd 
jugosłow iański podaje w kom unikacie 
oficjalnym, jakoby dym isja nastąp iła  
w skutek różnicy zdań m iędzy gem. Ż a ­
kowiczem  a królem, k tó ry  pragnął do­
prow adzić do porozum ienia z C horw a­
tami. Inne kom entarze tłum aczą, że dy­
m isja nastąpiła  pod naciskiem  mo­
cars tw  zachodnich.

Fatum niemieckie ciąży nadal na 
finansach Anglji.

Londyn. Bank Angielski przystępuje 
do zorganizow ania osobnego departa­
mentu walut zagranicznych. Pow odem  
tej inowacji są s tra ty  poniesione w okre­
sie walki o funta, gdy Bank Angielski 
operow ał na rynku w alut za pośrednic­
twem banków  pryw atnych. Nastrój na 
tutejszej giełdzie jest w ysoce pesymi­
styczny na skutek alarmujących pogło­
sek z Berlina o trudnościach finanso­
wych jak i politycznych rządu niemiec­
kiego.

Zw łoki ś. p. ministra Sokala przybyły  

do W arszaw y.
W arszawa. W czoraj zrana pocią­

giem wiedeńskim  przybyły  z G enew y 
do W arszaw y zwłoki ś. p. ministra Fran 
ciszka Sokala. O godz. 10-tej rano na­
stąpiła eksportacja zw łok z dw orca głó­
wnego do kaplicy.

W  eksportacji w zięła udział najbliż­
szą rodzina zm arłego, oraz p rzedstaw i­
ciele M. S. Z. P ogrzeb  ś. p. min. Sokala 
odbędzie się dziś o godz. 3-ej popoł.

Nie m ogą się pogodzić.
P aryż . Agencja „lndo-Pacifique“ do­

nosi z Szanghaju, że toczące się od tygo­
dnia rokow ania o pokói, zosta ły  p rze­
rw ane. Obie strony, chińska i japońska, 
doszły do wniosku, iż rozm ow y nie da­
dzą żadnych wyników.

S troną chińska nie chciała zgodzić 
się na żądania japońskie, co do strefy 
neutralnej, podczas gdy delegaci’ japoń­
scy nie zgadzali się na w ycofanie wojsk 
z n iektórych punktów rejonu szanghaj- 
skiego.

Płk. de Reynler

przewodniczący komlsll Ligi Naród, dfa spra*r 
granicznych między Syrją a Irakiem — zginął 
tragiczną śmiercią w katastrofie samolotowej* 
odbywając podróż z  Bagdadu do Damaszku.

 ...........   ' ' I . . ..'■f

Książę i żebrak
POWIEŚĆ.

42) (Ciąg dalszy).
— Ja  się nazyw am  Yokel, miałem 

żonę i dzieci, byłem  dzierżaw cą i do­
brze mi się wiodło, teraz  bardzo się 
zmieniło. Gdzie są moi, nie wiem. Moja 
dobra m atka, której nikt nic nie mógł 
zarzucić, u trzym yw ała  się jako dozor- 
czyni chorych. Jedno z dzieci, które pie­
lęgnow ała, um arło, lekarze nie w iedzie­
li z jakiej choroby, i nieszczęśliw ą m at­
kę moją spalono jako czarow nicę. P ła ­
czące dzieci moje zmuszono, by na to 
patrzały , a potem  w ygnano nas z ro­
dzinnego przytułku. Takie jest praw o w 
Anglji, Ja  i moja żona żebraliśm y od do­
mu do domu, bo mieliśmy z sobą zgło­
dniałe dzieci. Ale głodnym  być, w Anglji 
także jest występkiem ... Pędzono nas 
batam i przez trzy  m iasta! Znowu dzię­
ki m iłosiernym  praw om  Anglji — bat 
wypił k rew  z serca mojej Marjl — pręd 
ko była w ysw obodzona. Już jej się nic 
nie m ogło stać złego.

A nasze dzieci? Z głodu poginęły, 
podczas kiedy mnie gnano batem  z mia­
sta  do m iasta, jak p raw o nakazuje. Pij

eie, przyjaciele, choćby kroplę tylko: 
kroplę pamięci dla biednych malców, 
k tóre żadnem u stw orzeniu nigdy nic 
ziego nie zrobiły. Znowu żebrałem  o 
kaw ałek chleba; postawiono mnie za to 
I>od pręgierzem  i ucięto jedno ucho; gdy 
znowu głodny żebrałem , drugie moje 
ucho poszło za pierwszem . Jeszcze po­
w tórzyłem  moją winę i sprzedano mnie 
jeko niewolnika... Ten ciem ny plaster 
r.a mojej tw arzy  zak ryw a wypalone 
znamię mojej hańby. B yć niewolnikiem! 
Czy wiecie, co to jes t?  Ang. niewuimk 
stoi przed wam i! Uciekłem od mego 
pana; jeżeli mnie schw ytają, to mnie 
czeka szubienica.

C zysty  głos zaw ołał teraz  z dala:
— Nie będziesz powieszony... P ra ­

wo to ustaje z dniem dzisiejszym.
W szyscy  zwrócili się w stronę, zkąd 

ozw ały  się te słow a, i spostrzegli przy 
drżącem  św ietle płomieni postać mło­
dego księcia, k tóry  szybko do nich 
przystąpił,

— Co on chce? Zkąd przychodzi? 
Kto jesteś, m alcze? — wołano wkoło.

Spokojnie s ta ł chłopiec w śród cze­
redy. W szystkich  oczy były  n a  niego 
zwrócone. Z godnością książęcą odpo­
wiedział:

— Jestem królem Anglji, Edwardem.

Słuchacze wybuchli prostackim , ha­
łaśliw ym  śmiechem. Żart ten w ydał im 
S'ę nieoceniony. Rozgniewało to króla.

— W y nędzne włóczęgi, tak mi dzię­
kujecie za moją łaskę k ró lew ską?

Co dalej mówił, już zostało zagłu­
szone, tyle podniosło się okrzyków . Na- 
próżno John Hobbs sta ra ł się rzecz w y­
jaśnić, długo mu się to nie udawało. Na­
reszcie zaw ołał głośno:

— T ow arzysze, to mój syn, niestety 
szaleniec, w arjlt... Nie zważajcie na 
m ego; uroił sobie że jest królem.

—  Jestem  królem — zapew niał Ed­
w ard, zw racając się ku niemu — prze­
konasz się jeszcze o tern na sw oją hań­
bę. T yś się przyznał sam do m order­
stw a, więc będziesz powieszony.

— T y chcesz mnie zdradzić, T y? 
Czekaj, niech cię ty lko za kołnierz...

— P recz! — krzyknął rozkazująco 
Raufbold i jeszcze wczas powalił o zie­
mię Hobbsa uderzeniem  potężnej pięści, 
czem  uratow ał życie chłopcu. — Ty, 
widzę, nie zw ażasz na króla, ani na 
Raufbolda? Ja  ci radzę, żebyś mi się 
r.ie w ażył jeszcze raz coś po&)bnego po­
w tórzyć, bo powieszę cię w łasną ręką.

Potem  zwrócił się do księcia:
—  T y zaś, chłopcze, nikomu więcej 

nie groź i trzym aj język za zębami, nie

mów nic, co drugim byłoby szkodliwe. 
Dla mnie, króluj sobie, kiedy takie twoje 
szaleństw o, ale niebezpiecznym  nikomu 
me bądź. Radziłbym  ci odłożyć tytuł, 
k tó ry  sobie przybierasz, bo to zdrada 
stanu. W szyscy  jesteśm y ułomnymi lu- 
dźrni, żaden jednak z nas nie zdradziłby 
sw ego w ładcy, którem u duszą i sercen1 
oddani jesteśm y. Obacz, czy  nie m ó' 
wię praw dy. Krzyknijcie w szyscy ; 
„Niech żyje Edw ard, król Anglji!"

— Niech żyje Edw ard, król Anglji! 
— zaw ołały  potężnym  głosem wszy&t' 
kie usta tej dziwnie znręszanej czere* 
d y ; sta ry  budynek, zdało się, iż drży ^  
swoich posadach. Oblicze króla zajaś' 
nlało radością, schylił zlekka głoW* 
i rzekł ze spokojną prostotą i godnością1

—  Dziękuję wam, moi w iem ! pod' 
danł.

T a niespodziew ana odjx>wiedź pobU' 
dziła znowu najw yższą wesołość toW^' 
rzystw a. Gdy spokój troszkę zosta  ̂
przyw rócony, Raufbold rzekł s ta n o ^ ' 
czo, ale łagodnie:

—  Dość tego, chłopcze, postępuj®^ 
nieroztropnie. Pow ściągnij tw e w a ri. ' 
ckie urojenia, lub też, jeżeli to być 
może, w ybierz inny tytuł.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieiaca Z Cieszyńskiego.

6
kwietnia

Św . K systusa, papie­
ża  i m ęczennika. 

Ś w . W ilhelma, opata 
około roku  1200. 
Św . Prudencjusza. 
biskupa, t  861.
Sło w . : Św iętobor.

Jutro, czw artek, 7 kw ietnia: Ś w . E-
pifąnjusza, b iskupa i m ęczennika.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.11, o godz. 18.23
K s i ę ż y c a o  godz. 5.08, o godz. 19.11. 

*

Z histerii śląskie?.
6 kwietnia. 1341. U m arł  biskup w ro­

cław sk i Nanker Oksza, Ślązak. P o c h o ­
w a n y  w  k a ted rze  w roc ław sk ie j .  1490. 
U m arł  Maciej K orwin H unyady , król 
w ęg ie rsk i .  W ładysław  został królem  
W ęgier. Jag iellonowie panow ali  te raz  
w  P o lsce ,  na Litwie, Rusi, w  P rus iech ,  
w  Czechach , na M oraw ie, na Śląsku, w  
S iedm iogrodzie, w  Kroacji i S ławonji.  — 
1780. B ra c tw o  strze leckie  w  Tarn. Gó­
rach u chw aliło  w łasn e  u s ta w y  na w zór 
u s ta w  raciborsk ich . — 1900. U m arł  m i­
s jonarz  ks. Karol Szaf w Oberfóblingen 
w  Saksonji.  P o c h o w a n y  zos ta ł  w Za- 
borzu. —  1926. U m arł  ks. Józef G re­
gor, p roboszcz  w  T w o rk o w ie  p. R acibo­
rzem . Urodził się 6 m arc a  1857 w W i- 
to s ław icach  w  pow. kozielskim.

W roku: 1669. Ziemię ry b n ick ą  z 
Jankowicam ! przejął na w łasność  h ra ­
bia F e rd y n an d  Leopold  Oppersdorff. 
Na miejscu lichej kapliczki w y s taw ił  
p iękny d rew n ian y  kościół. S ta ra ł  się o 
za łożenie p rz y  tym że kościele b ra c tw a  
P rzen a jśw .  S ak ram en tu ,  k tórego  został 
P ie rw sz y m  prze łożonym . —  1669. Z a­
m ek  w  Opolu, k tó ry  sta ł  jak ruina jaka, 
p o d aro w a ł  ce sa rz  Leopold I. oo. jezui­
tom, k tó rzy  w  nim urządzili sobie kap­
licę. —  1670. P olska k ró low a  Eleonora , 
u ro c za  m ałżonka  króla M ichała Korybu- 
ta  W iśniow skiego , p rz e b y w a ła  kilka dni 
■w Tarnowskich Górach. — 1670. Ksiądz 
A leksander  K laybor w  Tarnowskich Gó­
rach o trzy m a ł  p ro b o s tw o  w C ieszynie z 
polecenia księcia lo taryńskiego, u k tó re ­
go by ł  m ężem  zaufania. Na jego miejsce 
p rz y b y ł  ks. F luske z Raciborza , był Nie­
m cem . W  nas tępnym  roku zos ta ł  po­
w o łan y  do W ro c ław ia .  —  1670. P o ż a r  
zn iszczył m iasto Bytom  zupełnie, nie 
szczędząc  n aw e t  kościoła  farnego, w 
k tó ry m  stopn ia ły  dzw o n y .  —  1670. Ks. 
P a w e ł  Polen ta , p ro b o szcz  w  Kopienicy 
W Gliwickiemu żalił się na brak  ś ro d ­
ków  do u trzym ania ,  z pow odu p o gorsze­
nia się s tosunków .

W alny zjazd Związku H arcerstw a  
Polskiego.

W  drug im  dniu 12 walnego  zjazdu 
Z w iązku  h a r c e r s tw a  polskiego dokona­
no w y b o ró w  do naczelnej rad y .  W  w y ­
niku lo sow an ia  w ybran i  zostali pp.: woj. 
dr. G rażyńsk i,  mjr. P feifer z Wilna, kpt. 
R a ta jczak  z P oznan ia ,  P isko rsk i  z W a r ­
szaw y , Szczyg ie ł  z K rakow a, S zczepa- 
h o w sk a  i M ar ty n o w ic zó w n a  z W a r ­
szaw y .

P rz e w o d n ic z ą c y m  ra d y  w y b ra n y  
Został woj. dr. G rażyński,  w ice p rez esa ­
mi: ks. M au e rsb e rg e r  i p. S ikorska, s e ­
k re ta rzem  g en e ra ln y m  mec. Ł y p aeew icz  
skarbnik iem  p. Z acharzew sk i ,  naczeln i­
kiem gł. k w a te ry  męskiej p. Olbromski, 
^aczeln iczką gjL k w a te ry  żeńskiej p. 
'Wierzbiańska, członkami naczeln ic tw a 
bP.: O lew iński i Ossocki.

Na zakończenie  zjazdu w ysłane  zo­
r a ł y  depesze  ho łdow nicze  do h o n o ro ­
w ych  p ro tek to ró w  h a rc e r s tw a  t j . : pana 
W e z y den ta  R. P., p. M arsza łk a  P iłsud­
skiego j p re z y d e n ta  St. W ojc iechow ­
skiego.
i Zjazd w y k a za ł  dużą spois tość  Z w iąz- 

j1 oraz  ca łk o w ite  zaufanie cz łonków  do 
becnego k ie row nic tw a . (w)

 ̂ —  Obniżenie podatku od sam ocho- 
i taksów ek. W  osta tn im  „M onito- 

j ® .  Polskim** ogłoszono rozporządzen ie  
kjdy m inis trów , zniżające w ysokość  o- 
j.JR od pojazdów  m echan icznych  na 

ecz pańs tw ow . Funduszu  drogow ego. 
^  Od dnia 1 kw ie tn ia  rb. op ła ta  od sa- 

°chodu osobow ego  s łużącego  do w ła-

Z katol. chóru kościelnego.
C ieszyn. Katolicki ch ó r  męski roz­

począł s w ą  pracę, w y k azu jąc  w y s tę p a ­
mi sw em i dodatnie rezu lta ty .  P o n ie w aż  
o d zy w ają  się g łosy  u tw orzen ia  chóru 
m ieszanego, zad ecy d o w ał  z a rzą d  u tw o ­
rz y ć  jeszcze  w  b ieżącym  sezonie chór 
m ieszany .  Z w ra c a m y  się tą  d rogą  do 
pań, b y  zechcia ły  zgłosić swoje p rz y ­
stąpienie do katol. chóru kościelnego. 
Zgłoszenia przyjm uje się w sekre tar jac ie  
Z w iązku  Śl. Katolików, R y n ek  3 lub u 
p rezesa  za rządu  p. Legina k ażd y  dzień 
rano. Od ilości zg łoszeń  za leżeć b ę ­
dą n a ty ch m ias to w e próby . —  Za za ­
rz ąd :  Legin, prezes , Strzelec, sek re ta rz .

W alne zebranie M acierzy Szkolnej.
C ieszyn. W alne  zgrom adzen ie  M a­

c ie rz y  Szkolnej k s ięs tw a  c ieszyńskiego 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 10 k w ie t­
nia br. o godz. 10 p rzed  południem w sa ­
li Domu N arodow ego  w Cieszynie.

Jarmarki na Śląsku C ieszyńskim . 
C ieszyn. Ja rm ark i  odbędą się: 7-go 

kw ietn ia  w Istebnej m iesięczny  na w szy  
stkie gatunki zw ie rzą t  d o m o w y ch ;  11 i 
25 kw ietn ia  targi m iesięczne w  Skoczo­
w ie na konie i bvd ło  ro g a te ;  27 kwietnia  
w  W iśle j a rm ark  k w a r ta ln y  n a  w s z y s t ­
kie gatunki bydła.

Kurs pożarniczy.
C ieszyn. Stosow nie  do polecenia c e n ­

tra lnych  w ładz  pożarn iczych  urządza  
za rząd  Związku s t raż y  pożarnych  o k r ę ­
gu I 3 -dniow y kurs stopnia II, k tó ry  od­
będzie się w dniach 3, 10 i 17 kw ietn ia  
br. w lokalu ochotniczej s t ra ż y  pożarnej 
w  C ieszynie.

Ustąpienie wójta.
Puńców . Nasz wójt p. Jan  Kojzar 

z łożył dobrowolnie w  s ta ro s tw ie  w Cie­
szynie godność w ójta .  B ył cz łow ie­
k iem  uczciw ym , rze te lnym  i ba rdzo  
zgodliwym , lecz w iek  jego 82 lata, zd a ­
je się skłonił go do z łożenia urzędu. 
B ył wójtem  przez  długie lata. Niech 
cześć  będzie jego p ra cy  a Bóg niech u- 
ż y c z y  mu jeszcze zd row ia  i n iech  o s ło ­
dzi jego życie. U rzędow an ie  objął po 
nim zast. w ójta p. P a w e ł  Kłoda 1 k w ie t­
nia do w y b o ru  now ego wójta.

„Święcone** m łodzieży.
Puńców . S tow . M łodzieży Polskiej 

żeńskiej urządziło  w  niedzielę 3 bm. po 
południu w  lokalu szkolnym  „Ś w ięco­
ne". S to w arzy szen iu  należy się uzna­
nie i podziękow anie za urządzenie O pła­
tka i Św ięconego. P rzychylny.

Zgłoszenia uczniów  do państw ow ego  
gimnazjum polskiego.

B ielsko. Zgłoszenia uczniów  szkół 
pow szechnych  do egzaminu w stępnego  
do klas I— IV pań s tw o w eg o  gimnazjum 
polskiego w Bielsku p rzy jm ow ać bedzie 
dy rekcja  zakładu w  dniach 14, 15, 16, 18 
i 19 kw ie tn ia  b. r. w  godzinach od 11 
do 12 p rzed  południem. P r z y  zg łosze­
niu należy  p rzed łożyć m e try k ę  u rodze­
nia wzgl. ch rz tu  i św iadec tw o  szczepie­
nia ospy . Do k lasy  I przyjmuje się m ło­
dzież po ukończeniu  IV k lasy  (4 roku 
nauki) szko ły  powszechnej, do II klasy 
po ukończeniu V k lasy  (5 roku nauki) 
szko ły  pow szechnej i t. d. P o d  w zg lę­
dem  wieku w y m ag a  się od uczniów 
w stępu jących  do k lasy  I ukończenia 10, 
a n ieprzekroczenia  12 lat życ ia  w  tym  
roku ka lendarzow ym , w  k tó rym  za czy ­
na się rok  szkolny. Do klas następnych  
przyjm uje się m łodzież odpowiednio 
s tarszą .

W alne zebranie m iejscow ego oddziału 
Zw. ŚI. Kat.

Strumień. W  niedzielę, dnia 3. IV. br. 
odbył tu tejszy Zw. Śl. Kat. sw e  dorocz­
ne w alne zebranie. W  zagajeniu p rezes  
naucz. p. F ranc iszek  Orszulik zaznaczył,  
iż dzisiejszy k ry z y s  gospodarczy  spo­
w odow ał k ry z y s  m oralny. B ezw y zn a ­
n iow cy  i wolnomyśliciele coraz  śmielej 
uderzają  w chrześc ijaństw o i dlatego po­
trzebna  jest z w a r ta  obrona. Na froncie 
katolickim pow inna od b y ć  się zbiórka 
w szystk ich  sił i przejść w  m yśl ks. P ry­
masa Polski do pow szechnej ofenzyw y  
i nie dopuścić do w ygnania Chrystusa 
z naszych rodzin, szkół, urzędów i i  na­
szej Polski. P o  powitaniu cz łonków  
i podaniu porządku obrad  odczy tano  
pro tokół z ostatniego zebrania. N astęp­
nie cz łonkow ie zarządu  zdawali kolejno 
sp raw ozdan ie  ze swoich działów. Ze 
sp raw o zd ań  w ynika, iż Zw iązek  wziął 
udział w  uroczystośc iach  „R erum  Nova- 
rum " w  C ieszynie w liczbie przeszło  200 
osób, zw oła ł  zebranie poselskie, na któ- 
rem  re fe row ał poseł Halfar z C ieszyna 
i pow zią ł dwie rezolucje p ro tes tacy jne  
w spraw ie  projektu nowej u s taw y  m ał­
żeńskiej i w  spraw ie  antypolskiego w y ­
stąpienia am erykańsk iego  sena to ra  Bo- 
raha. P o  sp raw ozdan iach  komisja re w i­
zyjna podała  wniosek o udzielenie a b ­
solutorium ustępującem u zarządow i. 
W niosek  ten p rzy ję ty  zosta ł  jednogło­

śnie. P rz e z  aklam ację w y b ra n o  now y  
zarząd , w  sk ład  k tó rego  w szed ł  ca ły  
za rząd  s ta ry  uzupełniony p rzez  trzech  
now ych  członków . P o  w y czerp an iu  p ro ­
gram u, p rezes  podziękow ał zeb ran y m  
za udział w  o b rad ach  i prosił, a b y  człon­
kowie czuw ali  i w iernie  stali p rzy  sz tan ­
darze  Związku. P o  3 -k ro tnym  o k rzyku  
na cześć  Najjaśniejszej Rzeczypospolite j 
zebranie zakończono.

Zakończenie nauki w  szkole rolniczej.
M iędzyśw ieć. Dnia 21 m arca  br. o d ­

by ło  się zakończenie nauki w  męskiej 
dw uzim ow ej szkole rolniczej. Z tej oka­
zji odbył się dzień p rzed tem  w a ln y  zjazd 
w szystk ich  abso lw en tów  zak ładu  na 
k tó rym  p. prof. Ciechomski p rz ed s ta ­
wił kalkulację cen mleka. P o  zdaniu 
spraw ozdan ia  z d o tychczasow e j działa l­
ności zw iązku  ab so lw en tó w  ustaiono 
p rog ram  prac na sezon letni. C elem  u- 
czczenia pamięci p ie rw szego  d y re k to ra  
zak ładu  p rzeznaczono  z k asy  zw iązku 
(niezależnie od d arów , sk ładanych  
przez  cz łonków ) k w o tę  50 zł do rąk  o -  
sobnego jjomitetu na nagrobek  dla śp. 
Szybińskiego. W  sam  dzień zakończe­
nia nauki p rzep row adzono  w obec  zg ro ­
m adzonych  gości egzamin z ro ln ic tw a 
i hodowli i rozdano  św iad e c tw a  ukoń­
czenia zak ładu  uczniom Ii-go kursu. 
F rekw enc ja  b y ła  w  b ieżącym  roku 
mniejsza, aniżeli w  la tach  poprzednich, 
co należy p rzyp isać  k ry z y so w i gospo­
darczem u. Mimo to frekw enc ja  u t r z y ­
muje się na w y ższy m  poziomie, aniżeli 
w  norm alnych  latach p rzedw ojennych. 
Do zakładu uczęszcza ło  w  b ieżącym  
roku 30 uczniów, pochodzących  p rze ­
ważnie z pow ia tów  C ieszyn  i Bieisko. 
Oto nazw iska  12 abso lw en tów  tegorocz­
n ych :  Emil B artke  z H a łcnow a koło 
Białej, J e rz y  B oruta z Puńcow a , Karol 
Bóhn z St. Bielska, L udw ik  Cienciała 
ze S koczow a, G u s taw  i H en ry k  D ziad­
kowie z Brzezów ki, W a lte r  Krupa z 
Drogom yśla, Adam M acura  z Jasienicy, 
Rudolf P en k a la  z M azańcow ic, Karol 
P y ś  z Czechow ic, W ła d y s ła w  Saferna 
z W iep rza  k. W a d o w ic  i Rom an Zahraj 
z Kostkowic. — Dnia 15 kw ie tn ia  b. r. 
rozpocznie się nauka w  żeńskiej szkole 
gospodarcze j dla d z ie w c z ą t ;  w p isy  
przyjm uje i b liższych w yjaśn ień  udziela 
dy rekc ja  zakładu. Z aznaczyć  należy, że 
obecnie w  p rzerw ie  o d b y w a  się ty g o d ­
niow y kurs  p ra k ty c zn y  w  kole gosp. w  
D zięgielowie: jest to już drugi kurs  w 
kołach gospodyń, u rządzony  w yłączn ie  
s raran iem  żeńskiej szko ły  gospodarczej.

snego uży tku  w ynosi po 40 z ło tych  od 
k ażdych  100 kg. wagi sam ochodu, od 
au tobusów  po 36 zł. od 100 kg., od ta k ­
só w ek  po 35 zł. od 100 kg. Od sam ocho­
du c ięża ro w eg o  służącego  do w łasnego  
użytku  po 32 zł., od sam ochodu c ięża ro ­
wego, uży tk o w an eg o  w celach za ro b k o ­
w y ch  po 40 zł. W reszc ie  od m otocykla  
bez p rzyczepk i 50 zł. od sztuki i z p rzy-  
czepką  po 75 zł. od sztuki. (w

Województwo śląskie.
* Plaga 5 -złotow ych  falsyfikatów .

Na Śląsku pojaw iła  się w w iększych  ilo­
ściach n o w a  ser ja  fa lsyfikatów  5-z ło to­
w ych , k tó re  są  znaczmie udatniejsze od 
poprzednich. O bow iązkiem  naszym  jest 
p rzes t rzec  czy te ln ików  p rzed  tą plagą 
i d latego p rzy  p rzy jm ow aniu  5 -z ło tów ek  
za lecam y  w iększą  oględność. (w

* W alne zgrom adzenie lekarzy w e ­
terynarii. W  sobotę, dnia 9 kw ietn ia  od­
będzie się walme zgrom adzen ie  oddziału 
ś ląskiego z rzeszen ia  lekarzy  w e te ry n a ­
rii o godz. 15 w  Katow icach. (w

Z  katow.ckiego
Konferencja m etalow ców  u p. w ojew ody

K atow ice. W  środę, dnia 6 kw ietnia  
w o jew o d a  śląski przyjm ie delegację 
zw iązku  m e ta lo w có w  w sp raw ie  zam ie­
rzonego  zam knięcia  hut „H ugona"  i „Fal- 
v y “. (1)

Konfeerncja u komisarza demobilizac.
K atow ice. W  dniu w czora jszym  ko­

m isarz  dem obilizacyjny  p rzy ją ł  p rezesa  
R ogack iego  i sekretarza Bajdura z zaw .

zw iązku  m e ta lo w có w  Z. Z. Z. W y m ie ­
nieni złożyli kom isarzow i p ro tes t  p rze ­
c iw ko  rozpow szechn ian iu  afiszów, jakie 
u k aza ły  się w  hu tach  m eta low ych . Ko­
m isarz  dem obilizacyjny  ośw iadczy ł,  że 
w przeciągu  trzech  dni odbędzie się nad ­
zw y cza jn e  posiedzenie komisji po jedna­
w czo rozjemczej, na k tórem  zostanie 
ro zp a trzo n y  za ta rg  za ro b k o w y  w hu­
tach metalu. P rz e z  to sam o o b w ieszcze­
nie p rzem y s ło w có w , w y w ieszo n e  w hu­
tach nie mają żadnego p raw om ocnego  
znaczenia . (1)

Odroczenie komisji pojednawczo- 
rozjemczej.

K atowice. M ająca się odbyć w  dniu 
w czo ra jszy m  kom isja po jednaw czo-roz-  
jem cza w sp raw ie  obniżki za ro b k ó w  w 
rolnictwie, w y n o szą ce j  w deputacie  
1 3 ^  a w  g o tó w ce  38%, zos ta ła  za zgo ­
dą obu za in te e rso w a n y ch  s tron  o d ro ­
czona. (1)

P rzeniesien ie biura dla spraw  ob yw a­
telstw a.

K atowice. B iuro  dla s p ra w  o b y w a te l ­
s tw a, biuro w o jskow e i komisja do b a­
dania  cen  zos ta ły  w dniu 1 kwietnia  rb. 
p rzeniesione do now ego  domu admini­
s tracy jn eg o  p rzy  ul. M łyńskiej 4, gdzie 
m ieszczą się w pokojach  od 81— 85 na 
6-tem piętrze. (1)

W pisy do gimnazjum żeńskiego.
K atow ice. D y rek c ja  miejskiego gi­

m nazjum  żeńskiego w K atow icach  przyj 
muje w pisy  uczenie do kl. I— VIII, od i l  
do  19 kw ie tn ia  br. od godziny 11— 12. 
P r z y  w pisach  n a leży  p rzed ło ży ć  ś w ia ­

d e c tw o  u rodzen ia  względnie chrztu , — 
św iad e c tw o  szczepienia o sp y  i ostatn ie  
św iad ec tw o  półroczne. T ak sa  egzam ina­
cy jn a  w ynosi 10 zł. (w)

Obniżka podatku m iejskiego od biletów  
do kin.

K atow ice. Z dniem  1 bm. m ag is t ra t  
katow icki obniżył podatek  od biletów do 
kin na o k re s  letni o 25 p rocen t  brutto , w

Pom oc doraźna.
K atow ice. Z uw agi na to, że w  bud­

żecie śląskim na rok  1932-33 p rz ew i­
dzianą zos ta ła  minimalna k w o ta  na u- 
dzielenie doraźnej pom ocy w  w y p ad k ach  
klęsk e lem enta rnych , w z y w a  się o b y w a  
teli m ias ta  K a tow ic  do ubezp ieczen ia  
s w y c h  posiadłości, pon iew aż udzielenie 
w sp arć  nastąp ić  m oże jedynie w  w y ją t ­
k o w y ch  zas ługu jących  na szczególne u- 
względnienie w y p ad k ach .  (i

Najazd na kawiarnię.
K atow ice. W  poniedzia łek  ul. Kościu­

szki by ła  w idow nią  b a rb a rzy ń sk ieg o  na­
jazdu. P o d  nr. 14 na tej ulicy od kilku 
m iesięcy  p ro w ad z ił  ludow ą kaw iarn ię  
pod firmą „H ela" S tan is ław  Korecki. Ka. 
w iarn ia  i ca łe  jej u rządzen ie  są  w y łą c z ­
n ą  w łasnośc ią  Koreckiego. Od paru  t y ­
godni właścic iel różnił się ze sw o ją  żoną 
M arją . Dnia tego po południu p rzed  k a ­
w iarnię „H ela"  za jechał w óz c iężarow y , 
w ysiad ło  z niego 10 p ijanych b ez ro b o t­
nych pod kom endą Marji Koreckiej i jej 
s ios trv  Heleny Czubelow ej. C zubelow a 
za sy p a ła  Koreckiem u p ieprzem  o c z y  i 
zagroziła  mu nożem . Kilku b ez robo tnych  
rzuciło  się na  niego, re sz ta  zaś  zaczę ła
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łam ać krzesła, tneWe i urządzenie, lub1 
je w ynosić z kaw iarni na wóz ciężaro­
w y . W krótce kaw iarnię ogołocono z ca­
łego  urządzenia. Z abrano w szystkie me­
ble i p rzy tem  w łaściciela Koreckiego o- 
bito. Najazd w yw ołał olbrzym ie zbiego­
wisko. Dopiero później zjaw iła się po­
licja, k tó ra  odprow adziła na  kom isariat 
kiiku członków  rodziny Czubelowej, 
gdzie spisano z nimi protokół, poczem  
ich w ypuszczono na wolność. (w

Uregulowanie postoju furmanek na ulicy 
Stawowej.

K atow ice. D yrekcja Policji w  Kato­
w icach podaje do publicznej wiadom o­
ści, że w  K atow icach na  ul. W aw elskiej 
o raz  na odcinku ulicy S taw ow ej od uli­
c y  3 M aja do bram y dw orca tow arow e­
go wolno zająć postój jedynie na zacho­
dniej stronie jezdni, przyczem  na odcin­
ku  ulicy S taw ow ej od  ulicy M łyńskiej 
do  b ram y dw orca  tow arow ego  może 
zajm ow ać postój nie w ięcej jak 7 fur­
m anek. Na ulicy M łyńskiej wolno za­
jąć postój na południowej stronie jezdni 
(jedynie ną odcinku od w ylotu ulicy W a­
w elskiej do w ylotu ulicy Słow ackiego.

Katowic© bez wody*
Katowice. Jak  się dowiadujem y, m ie­

szkańcy ul. Kościuszki i okolicy z pow o­
du napraw y ru r w odociągow ych pozba­
wieni zostaną w ody w  środę 6 kwietnia 
na przeciąg jednego dnia. (1)

Przytrzymanie przemytnlczki. •
Katowice. Policja tutejsza p rzy trzy ­

m ała  pew ną przem ytniczkę z P aw łow a, 
k tó ra  usiłow ała sprzedać u p iekarza L. 
pięć kilogram ów  drożdży pochodzenia 
niemieckiego. T ow ar zakw estionow ano 
i oddano do urzędu celnego. (I)

Obsadzajcie balkony.
Katowice. Sierociniec im. dr. A. Mie­

lęckiego przyjm uje zam ów ienia na obsa­
dzenie balkonów po cenach p rzystęp­
nych. Zgłoszenia: Katowice, ul. P lebis­
cy tow a  46, tel. 25-76.

Poprzecinał sobie ży ły  u rąk.
Katowice. Z niewyjaśnionej dotych­

czas p rzyczyny  targnął się na sw e ży­
cie przez przecięcie żył u obu rąk Ma­
ksymilian Surów ka z ulicy Kochanow­
skiego 14. W ym ienionego odstaw iono 
karetką pogotowia do szpitala miejskie­
go w  Katowicach. (1)

Rewizja w  willi potentata śląskiego.
Katowice. Jak  słychać, niedawno 

w ładze celme przeprow adziły  rew izję w 
willi b. generalnego dy rek to ra  katow ic­
kiej spółki akcyjnej p. W illigera. Podo­
bno znaleźć tam miano szereg  przedm io­
tów  pochodzenia zagranicznego, nie o- 
clonych. W ładze całą tę spraw ę trz y ­
m ają  w ścisłej tajem nicy. G dyby po­
głoski te okazały  się praw dziw em i, to 
cała sp raw a pachnęłaby skandalem . (1)

Oskarżony o 200 oszustw.
Katowice. W  najbliższym  czasie od­

będzie się sensacyjna rozp raw a prze­
ciw Ludw ikow i Nalewajce, byłem u kie­
row nikow i biura adw . śp. W ronieckiego 
w K atow icach o zbrodnię oszustw a w 
blisko 200 w ypadkach bądź ma szkodę ś. 
p. W ronieckiego,'bądź też na szkodę je­
go klijentów. Nalewajko przebyw a na 
wolności ze względu na ciężki stan jego 
zdrow ia. (1)

Pan Strach obywatelem  niemieckim.
Katowice - Zawodzie. P ew na oby­

w atelka Załęża doniosła policji, iż niejaki 
Rajmund S trach , ujemnie w yrażał się o 
państw ie polskiem, w yw ołując w ten 
ąposób zgorszenie w śród tam tejszej lu­
dności. Policja po spisaniu protokółu, od 
dała  sp raw ę do sądu. (1)

Bójka.
Janów w  Katowickiem. Dnia 5 bm. 

•podczas zabaw y w eselnej na sali restau­
racji Sauera  przyszło  do bójki, k tóra 
•następnie przeniosła się na ulicę. Celem 
zlikw idow ania bójki w ezw ano pomocy 
policji, k tó ra  aw anturników  w ezw ała do 
rozejścia się. Jednocześnie niejaki Palka 
Alojzy z N ikiszow ca zam ierzał uderzyć 
sw ego przeciw nika butelką, a w ezw any 
przez funkcj. policji do odrzucenia bu­
telki, rzucił się na policjanta, k tó ry  w o- 
bronie w łasnej użył broni białej, raniąc 
napastnika lekko w p raw y  łokieć. (p

W alne zebranie Z. O. K. Z.
Roździeń-Szopienice w  Katowickiem. 

W  piątek, dnia 8. 4. br. odbędzie się o 
godzinie 19 (7) w  sali w  b row arze, do­
roczne w ąlne zebranie Zw iązku Obrony 
Kresów Zachodnich miejsc, koła Roź- 
dzień - Szopienice. Udział w  zebraniu 
o raz  punktualne przybycie jest obow iąz­
kiem każdego członka. (w)

W yłożenie list podatku gruntowego.
Siemianowice w  Katowickiem . W  po­

koju 21 urzędu gminnego można przeglą 
d ać  do 15 bm. listę w ym iarow ą pań­
stw ow ego podatku gruntow ego na rok 
1932. P ie rw sza  ra ta  podatku jest płatna 
do 15 bm. druga natom iast w  okresie od 
15 października do 15 listopada 1932 r. 
W  razie nieuiszczenia podatku w term i­
nie nastąpi przym usow e ściągnięcie za ­
ległości w raz  z odsetkam i za zw lokę i 
kosztam i egzekucji. Specjalnych zaw ia­
domień o w ysokości podatku ze w zglę­
du na minimalne kw oty  urząd gminny 
doręczać nie będzie. (w)

10-lecie pracy duszpasterskiej 
ks prałata Brandysa.

Michałkowice w  Katowickiem. Za­
służony kapłan i działacz na niwie n a ro ­
dowej ks. p ra ła t i b. senato r Ch. Dem. 
B randys obchodził w  ub. niedzielę uro­
czystość 10-lecia pracy  duszpasterskiej 
w M ichałkow icach na G. Śląsku. Uro­
czystość  rozpoczęła się nabożeństwem , 
odpraw ionem  przez jubilata. Po południu 
zaś odbyła się akadem ja, w której w zię­
ły  udział liczne rzesze polskich i niemiec 
kich parafjan. (w

Z Król Huty
Pertraktacje w  sprawie obniżki płac 

robotnikom miejskim Król. Huty rozbite.
Król. Huta. W  ubiegły w torek od­

były się układy w spraw ie nowej taryfy 
zarobkow ej dla robotników miejskich 
pom iędzy m agistratem  a przedstaw icie­
lami zw iązków  zaw odow ych. M agistrat 
w ysunął w niosek o 8-procentow ą ob­
niżkę plac w szystkich robotników miej­
skich. W  imieniu zw iązków  zaw odo­
wych ośw iadczył p. poseł Kozubski z 
Z. Z. P., że na obniżkę płac zgodzić się 
nie może, poniew aż po rozbiciu się po­
przednich pertrak tacy j m agistrat zarzą­
dził św iętów ki, przez co głodowe za­
robki robotników miejskich zostały je­
szcze bardziej obniżone. Dalej poseł 
Kozubski żądał zniesienia św iętów ek, a 
ponieważ m agistrat na to się nie zgodził, 
pertrak tacje  rozbiły się. Narazie nie 
wiadomo, jakie dalsze kroki poczyni 
m agistrat. (1)

Ponownie węgiel dla inwalidów wojen­
nych i pozostałych.

Król. Huta. Urząd opieki nad inwali­
dami wojennymi o trzym ał now ą ilość 
węgla i w zyw a niniejszem po raz drugi 
w szystkich inwalidów wojennych, wdo­
w y i pozostałych po poległych na wojnie 
do staw ienia się w ratuszu, pokój nr. 52, 
celem  odebrania dodatkow ej kartki na 
węgiel w godzinach urzędow ych od go ­
dziny 9 do godz. 1 jak następuje: 1) w 
czw artek , dnia 7. 4. br. od lit. A—F, 2) 
w piątek, dnia 8. bm. od G—L, 3 )w so­
botę, dnia 9. bm. od M—R, 4) w ponie­
działek, dnia 11 bm. od S—Z. U praw nio­
ne do zaopatrzenia w węgiel są w szyst­
kie osoby żonate i osoby, prow adzące 
sam oistne gospodarstw o domowe, w y ­
kluczone natom iast zupełnie są osoby, 
które o trzym ują węgiel jako deputat z 
p racy  zarobkow ej. Urzędowi należy 
przedłożyć kartę  rejestracy jną  oraz do­
wód, stw jerdzający  inw alidztw o (książ­
kę inwalidzką, orzeczenie rentow e). Kto 
się w oznaczonym  term inie po odbiór 
kartek  nie staw i, traci bezwzględnie 
p raw o do zaopatrzenia w węgiel, (w)

Przegląd koni.
Król. Huta. W dniu 11 kw ietnia br. o 

godz. 8 rano odbędzie się na targow icy 
przy ul. Katowickiej przegląd koni: 1)
4-ro letnich tj. urodzonych w 1928 roku 
i starszych , które dotychczas nie posia­
dają z jakichkolw iek bądź powodów 
„Dow odów tóżsam ości", 2) 14-letnich, 
•tj. urodzonych w 1918 r. i starszych , po­
siadających już „Dow ody tóżsam ości" i 
zaliczonych do kat. W — 1, W  2, A -  L, 
A — C i T. W zyw a się przeto  w szy­
stkich w łaścicieli względnie posiadaczy,

b y  konie sw e, k tó re  nie posiadają do-' 
tychczas „Dow odów tożsam ości", oraz 
konie naprow adzone w pkcie 1 i 2 do­
prow adzili do przeglądu w term inie 
w skazanym  w planie. Komie winne być 
doprow adzone w yłącznie z uździenica- 
mi i na postronkach. W inni niezastoso­
w ania się do pow yższego zarządzenia, 
ukarani zostaną g rzyw ną  do w ysokości 
w artości konia, względnie aresztem  do 6 
tygodni, albo obu karam i łącznie, (w)

„Wlen, Wleń, nur du alleitŁ.."
Król. Huta. T ytu ł trochę dziw ny, lecz 

postaram y się go w yjaśnić. W  poniedz. 
przyjeżdżali do garnizonu król. - huc- 
kiego poborowi w kilku pociągach. W ie­
czorem  przeciągał przez m iasto pochód 
złożony i  około 200 ludzi m łodych, z 
m uzyką na czele. M uzyka ta  składała się 
z mandolin, skrzypiec itp. M ożna było 
odrazu poznać, że to rekruci, bo nieśli ze 
sobą kufry, skrzynie, paczki. Gapiów 
jak zw ykle, pełno. Nic w tern nie byłoby 
dziwnego, gdyby nie grali sobie niemiec 
kich „podnoszących ducha“ „Armee- 
m arschów " pruskich. P o  przybyciu  
przed budynek koszarow y stanęli p rzy ­
szli żołnierze polscy w gromadzie, zapeł­
niając całą  ulicę D ąbrow skiego, a ich o r­
kiestra zaczęła znów w ygryw ać n ie­
m ieckie melodje. Potem  jeden „głosem  
C arusa“ zaczął śpiew ać po niemiecku 
oczyw iście, jakąś piosenkę operetkow ą, 
a później „W ien, W ien nu r du allein...“ 
Całe widowisko i słuchow isko zarazem  
trw ało  jakieś pół godziny. W ozy nie mo­
gły jechać dalej, row erzyści harcow ali 
po chodnikach. Na to w szystko ze spo­
kojem  patrzyli i słuchali tego oficerowie, 
w arta  koszarow a i policjanci. W taki to 
sposób „hurapatrio tyczni" młodzi ludzie 
z polskiego Górnego Śląska w stępują w 
chlubne szeregi naszej armji. (w

Zlikwidowanie niebezpieczne! bandy.
Król. Huta. W  tych  dniach aresz to ­

wano kilku bandytów  zorganizow anych 
w szajce w łam yw aczy. Szajka ta niepo­
koiła od dłuższego już czasu sklepy miej­
scow e. W łam ali się oni do składu ko­
lonialnego Kulisza przy ul. Cm entarnej 9 
gdzie zrabow ali tow aru  za 2 000 zł. i 
do składu Panka w Św iętochłow icach, 
gdzie łupem sta ły  się artykuły  żyw no­
ściow e w artości 4 000 zł. W ykrycie tej 
bandy udało się dzięki, wydanem u przez 
policję niemiecką naszym  władzom  G er­
hardow i S tercow i, który  w ydał sw ych 
kolegów. Nazwiska bandytów  trzym ane 
są w  tajem nicy z uw agi na toczące się 
śledztw o. (w

Z Święiochłowickiego
Z posiedzenia wydziału powiatowego.

Świętochłowice. Na ostatniem  po­
siedzeniu sejmiku i w ydziału  pow iato­
wego obniżono budżet adm inistracyjny 
na rok 1932-33 w dochodach i rozcho­
dach zw yczajnych z kw oty 1415 000 zł. 
na 1 255 000 zł., w  budżecie zaś nadzw y 
czajnym  z kw oty 221 024 zł. na 51 127 
zł., razem  z kw oty  1 636 024 zł. na 
1 306 127 zł. Budżet szpitala pow iatow e­
go w Szarleju obniżono w rozchodach i 
dochodach z kw oty 204 884 zł. na 152 600 
zł. W  związku z podw yższeniem  czyn­
szu za wodę przez w ydział pow iatow y 
w Katowicach, uchwalono pobierać z 
w ażnością od 1 bm. od gmin Kamień, 
W ielka D ąbrów ka i B rzozow ice za 1 m. 
sześcienny 22 gr. (w

Pojawienie się fałszyw ych 20-złotówek.
Św iętochłow ice. Niejaki Stencel W il­

helm p rzy trzym any  tu został w  chwili, 
gdy przedłożył w restauracji p. Hitika 
za pobrane trunki 20-złotowy falsyfikat. 
U wym ienionego przeprow adzono re ­
wizję, jednakow oż bez skutku. (1)

„Korsarz Bałtyku" w Świętochłowicach.
Św iętochłow ice. S. M. P . Św iętochło­

wice - Zgoda, urządza w dniu 10 kw iet­
nia rb. o godz. 18,30 w sali p. Szastoka 
przedstaw ienie teatralne p. t.‘ „Odpuść 
nam  nasze winv“, czyli „K orsarz B ał­
tyku" dram at w 5 aktach. Zacnych oby­
wateli Św iętochłow ic i okolicy uprzej­
mie zaprasza  się na to przedstaw ienie.

(w)

Oddali! się z domu rodzicielskiego,
Świętochłowice. Uczeń piekarski R o­

muald Bienek, zatrudniony u p iekarza 
Kopca w Św iętochłow icach, w dniu 31 
m arca rb. oddalił się z domu rodziciel­

skiego i dotąd nie pow rócił. W ym ienio­
ny w tych dniach miał sk ładać egzamin 
na czeladnika piekarskiego i praw dopo­
dobnie z obaw y przed  niezłożeniem  e- 
gzaminu zbiegł. (p)

Stawka podatku budynkowego.
Godula w  Św iętochłow iekiem . W y­

dział pow iatow y w Św iętochłow icach 
zatw ierdził uchw ałę rady  gminnnej, w 
m yśl której gmina pobierać będzie w 
tym  roku sam oistny podatek budynkow y 
w w ysokości 6 proc. od pospolitej w ar­
tości budynków , podlegających opodat­
kowaniu. (w

Strzał w  powietrze.
Łagiewniki w Świętochłowickłem . 

Podczas odprow adzania przem ytm ezki 
Marji M. przez strażnika granicznego ze 
Zgorzelca do Chropączow a, tłum ludzi 
usiłował uwolnić przem ytniczkę, wobec 
czego strażnik  był zmuszony użyć bro­
ni palnej, oddając strza ł w pow ietrze. 
Po strzale ludzie rozpierzchli się, tak, 
że strażnik bez przeszkody odprow a­
dził wym ienioną na kom isariat, gdz.e po 
spisaniu protokółu została wypuszczo^ 
na na wolność. (1)

Protest przeciwko zwolnieniu 400 ro­
botników.

Now y Bytom w Św iętochłow ickiem . 
Onegdaj odbyło się tu zebranie rady  za­
łogowej robotników kopalni „Pokój", 
na którem  uchwalono pro test przeciw ko 
zwolnieniu 400 robotników . Załoga nie 
widzi po trzeby zwolnienia żadnego z ro ­
botników, gdyż kopalnia pracuje pełną 
parą. Na miejsce zw olnionych mają 
być przyjęci robotnicy w liczbie 400 z 
kopalni „W olfgang - W aw el". Rezolucja 
tw ierdzi, że zm iana taka pow iększyłaby 
rozgoryczenie w śród robotników, za­
m ieszkałych w Św iętochłow icach, Lipi- 
nach, Bykow inie i Kochłowicach. R ada 
zakładow a zw raca się do kom isarza de- 
m obilizacyjnego oraz w szystkich czyn­
ników o  przeprow adzenie natychm iasto­
wej interw encji przeciw  choćby naj­
mniejszej redukcji na pow yższej kopal­
ni. (U

Powiesiła się na klamce.
Zgoda w św iętochłow ickiem . W  cza­

sie nieobecności sw ego m ęża odebrała 
sobie życie przez powieszenie na klam ­
ce drzw i niejaka Zofja Kosteczko. Kie­
dy mąż jej Jan  wrócił do domu, zastał 
d .zw i zamknięte. Gdy na pukanie nie 
otrzym ał żadnej odpowiedzi, dostał sic 
oknem do m ieszkania, gdzie oczom jego 
ukazał się okropny widok. Bowiem na 
drzw iach prow adzących do pokoju w 
pozycji klęczącej wisiała jego żona, nie 
dająca już żadnych oznak życia. P o ­
wiadomiony o wypadku lekarz stw ier­
dził już tylko śmierć. Jak  się w  osta t­
niej chwili dowiadujem y, powodem  tar­
gnięcia na życie by ły  objaw y choroby 
um ysłowej. (1) 1

Z Pszczyńskiego
Pożar.

Góra w  Pszczyńskiem . W  nocy na 
3 bm. z nieustalonej dotychczas przy ­
c z y n y  w ybuchł pożąr na strychu  domu 
m ieszkalnego Franciszka Lukaska. Zni­
szczeniu uległ dach oraz zapasy siana 
i mniej w artościow e przedm ioty domo­
we. P ow sta ła  szkoda wynosi około 8000 
zł., k tórą pokryw a ubezpieczenie. W  ak ­
cji ratunkow ej brała  udział m iejscowa 
straż  pożarna, przy  pom ocy okolicznych 
m ieszkańców . ,  _ (Pł

Z Tarnosórskiego
Zuchwały napad.

Tarn. Góry. Dnia 3 bm. o godz. 20 
napadł nieznany osobnik na przechodzą' 
cą przez park  Sielanka Dorotę Jesio l' 
kow ską, k tó rą  pow aliw szy na ziem ia 
pobił ją do nieprzytom ności. J e s io łk o ^ ' 
ska po przyjściu do siebie stw ierdziła - i£ 
została  przez napastnika ograbioną. J e'  
siołkow ską przew ieziono do szpitala. (v*

Wypadek samochodowy.
Świerklaniec w Tarnogórskiem . Dflh* 

3 brn. na szosie pomiędzy Kozłową Góf“ 
a Św ierklańcem  w czasie w ym ija11*1!, 
zderzyły  się dw a sam ochody, z k tó ryc 
jeden został lekko uszkodzony, zaś ^  
drugim  złam ało się przednie koło Pr2^p 
co sam ochód wpadł do rowu. . ^



Biskupi polscy w sprawie przesilenia gospodarczego.
Listy pasterskie ks. biskupów podlaskiego i płockiego.

JE. ks. dr. H e n ry k  P rzeździecki,  bi- 
dcup podlaski, w y d a ł  list pas tersk i na­
stępującej treśc i:

. .W ielebnemu D uchow ieństw u  i Uko­
p a n y m  D iecezjanom  pozdrow ienie w  
Panu i b łogos ław ieńs tw o  pasterskie .

Najmilsi, na  ca ły m  świecie  i rów - 
hjeż w  naszym  kraju szerzy  się straszna  
bieda, wprost nędza. Miljony ludzi bez 
Drący, bez zarobku, głodni, częs to  bez 
dachu nad g ło w ą  albo p rz eb y w a ją cy  

w ilgotnych  norach, źle odziani, z 
rozpaczą p a t rz ą c y  na s w ą  dz ia tw ę w y ­
głodniałą, s łabą, chorow itą .  W  takim 
stanie rzeczy ,  my w y zn a w cy  Chrystu­
sa Pana, ustaw icznie powinniśm y m y­
śleć o tem, jak cierpiącym  braciom i 
siostrom dopomódz 1 pomoc tę rzeczy ­
w iście okazyw ać.

D ziękujem y W am , Najmilsi, za  to, 
Coście już dla b iednych  uczynili, dając 
albo sami od siebie zapomogi, albo skła  
dając o fiary  do kom ite tów  rząd o w y ch  
lub parafjalnych. Niech W a m  Bóg to 
Stokrotnie w ynagrodzi.

Najmilsi, w  czasie  biskupich w izy t 
kanonicznych s taw iac ie  b ra m y  trium ­
falne, młodzież p rzy s tra ja  się w nowe 
Szaty, ab y  to w arzy szy ć  biskupowi w 
dziarskich, pełnych  ognia banderjach, 
Czynicie w yda tk i  na chorągiew ki, św ia ­
tło, k w ia ty  i t. p. W  ten sposób s t a ra c :e 
się w y ra z ić  miłość W a s z ą  ku C h ry s tu ­
sowi, w  kórego Imię i z któ rego  nauką 
Przychodzi do W a s  biskup. Nie dla bi­
skupa to czynicie, lecz dla Zbaw knela 
św iata .  Zbaw iciel jednak, k tó ry  z miio- 
śći ku nam  p rzyszed ł  na ziemię i miłość 
Pa ziemi zapalił, głodne karmił, chore 
Uzdrawiał um arłe  z grobu  w zbudza ł  — 
będzie bardziej zadow olony, jeżeli obe­
cnie w  czasie w izy t biskupich będziecie  
Bogu budowali bramy triumfalne z 
czynów  m iłosierdzia, jeżeli będziecie  
° o  otaczali banderią rączo biegnącą na 
Pomoc b iednym, jeżeli będziecie Mu 
k u ca li pod nogi kw iaty m iłości bliźnie­
go i tą m iłością przyozdabiali i o św ie­
t l i  drogę do s e rc  W aszych. I dlatego, 
Najmilsi, p rosim y W a s  najgoręcej:  w 
czasie biskupich w izy t  kanonicznych 
Wam trium falnych nie stawiajcie , ban- 
Wrji nie organizujcie, nie czyńcie w y ­
datków na chorągiewki,  k w ia ty  św  atło 
Da dom ach i p rzy  drogach  itp. Grosze, 
którebyście na ten cel w ydali, niech  
każdy w edle m ożności swojej da na 
Wsparcie biednym w  swojej parafii, a 
*ete li w  parafji W aszej niema potrzebu- 
ktcych pom ocy, to na biednych w  In- 
Dych parafjach. W ierzajc ie , że takie 
Drzyjęcie w y s łan n ik a  C h rys tusow ego , 
ń skupa ,  będzie najmilszem Alleluja dla 
Z m artw y ch w s ta łeg o  C h ry s tu sa  P ana ,  
Rozraduje serce  odw iedzającego  W as  
ńsk u p a  i sp row adzi na każdego z W as, 
Najmilsi b łogosław ieństw o  1 Ojca i Sy- 
W i Ducha Świętego.

Najmilsi, ufajmy, że ochotnie w y p e ł­
ńcie  to, co tak  usilnie po lecam y41.

*  *  *

J. E. ks. arcyb iskup  Nowow iejski, 
j t s te r z  diecezji płockiej, w y d a ł  ostatnio 
j|st pastersk i,  pośw ięcony  rozw ażan iu  
ń ączek ,  w y w o ła n y ch  p rzez  k ry z y s  

kCspodarczy.
P o  p rzedstaw ien iu  dzisiejszej nie­

n o w e j  atm osfery , w jakiej ży ją  ludzie, 
iednej s trony  nieliczne jednostki, k tó- 

nagrom adziły  nadm ierne bogac tw a, 
^ 2 drugiej — m asy  wielkie b iednych  i 
^ r o b o t n y c h ,  ks. arcyb iskup  s tw  er- 

że ani socjalizm, ani kapitalizm, jak 
jj hiówi dośw iadczenie, nie są w moż- 
k ści uratować znękanej ludzkości. G dy 
lę^cptaue zosta ły  nakazy moralne, na- 

~~ afw przyw rócić rów now agę  
?r.'atu, —  zw rócić się do w iecznych  
n ^ e ł  i oprzeć ży c ie  na zasadach spra- 
t^ H w o ś c i  1 m iłości. O prócz  tych  nie- 
J j ^ n y c h  w a ru n k ó w  do uzdrow ienia  
HjufVsu św ia to w eg o ,  konieczną jest 

Dież samopomoc.

„Jężeli tedy  pragniecie ten k ryzys  
jak najszczęśliw iej i jak najprędzej usu­
nąć, nie zatwardzajcie serc w aszych  na 
biedę bliźnich. Śp ieszcie z pomocą je­
den drugiemu, każdy w edług sw ej mo­
żności, choćby ta m ożność była n iew iel­
ka. Bóg jest wielki i m o żn y ; On dopełni, 
czego w am  d os taw ać  nie będzie. Ale 
dopełni tylko, bo  bez p ra k ty k o w an ia  z 
naszej s tro n y  cno ty  miłosierdzia, k tó ra  
jest na to od B oga przeznaczona , sam  za 
nas w szystk iego  nie uczyn i;  b iednych 
sam  bez nas  nie obdzieli, k ry z y s  sam  nie 
usunie. S tw o rzy ł  nas bez  nas, ale zb a ­
wić nas bez nas nie m o że ;  ustanow ił

sam  spo łeczeństw o  ludzkie, ale zbaw ić 
go  bez niego nie może.

„Z w łaszcza  na  jedną  rzecz  z w ra ­
cam  pilną uw agę  w aszą. Niechaj każdy  
pom yśli, czy  nie m oże w  jakikolwiek  
sposób dać jakiejś pracy sw em u bliź­
niemu. Takie  dobre uczynki m ają w a r ­
tość podw ójną: w spom agają  bliźniego
materjalnie, ponad to  duszę  jego leczą, 
gdyż  jak bezczynność jes t  na jgorszą  
trucizną dla duszy, tak  praca jest naj- 
lepszem  lekarstw em  na w szystk ie  jej 
cierpienia11.

Kończy sw ój list ks. arcyb iskup  sło­
wami o tu ch y  i b łogosław ieństw em  pa- 
s terskiem .

Masowa wytwórnia chorągwi.

I
Po obwołaniu Mandżurii republiką w zm ogło się silnie zapotrzebowanie na chorągw ie ! sztan 
dary. Zaciera z radości ręce w ytwórca tokijski, któremu przydzielono w yłączną produkcję no­
w ych republikańskich Hag. Czy długo cieszy ł się będzie tak silnem zapotrzebowaniem — nie 
da się przewidzieć, gdyż na horyzoncie młodej republiki mandżurskie] zbierają się ciemne 
chmury w postaci ruchu powstańczego, który z każdym dniem potężnieje I zagraża nowemu

państwu.

Nowa oaza polska w Czechach.
Dzieło dokonane. Staraniem Polaków 

zamieszkałych na czeskim Śląsku stanął o- 
kazaty ginach, reprezentujący na zewnątrz 
siłę dachową Poiaków z za Olzy.

Piękny gmach mieści w sobie instytucje 
polskie, towarzystwa oświatowe, kase o- 
szczedności. piękna sale reprezentacyjną, 
restaurację, biura, mieszkania prywatne etc. 
Rzeczywiście organizatorom budowy tej 
placówki należy sie uznanie, że w tak cięż­
kich czasach zdobyli sie na zrealizowanie 
tego planu.

Naprzeciw dworca kolejowego usadowi? 
się piękny, imponujący gmach. Na dole 
rzęsiste światła oświetlają pięknie urządzo­
ne wnętrze lokalu restauracji „Polonia41. — 
Gustowne urządzenia, komfort i elegancja, 
a dalej niskie ceny uczyniły odrazu lokal 
ten bardzo popularnym. Stoliki wszystkie 
prawie zawsze są zajęte. Doborowa orkie­
stra uprzyjemnia gościom czas. Czasopism 
też tu nie brak. Możesz sie najeść, napić 
nasłuchać orkiestry no i naczytać nowin z 
całego świata dowoli. Są tu pisma niemiec­
kie, austriackie, czeskie, węgierskie no i... 
polskie. Wprawdzie tych ostatnich nie jest 
zbyt wiele w porównaniu do innych, ale są.

Polonia Śląska czeskiego chętnie korzy­
sta z gościnności „Polonii14. Kiedybyś nie 
przyszedł, zawsze tu spotkasz jakiegoś zna 
jomego. a już podczas świąt to tu prawdzi­
wa schadzka młodzieży studiującej — no

i starszego pokolenia. Ten przyjechał ze 
Lwowa, ten z Poznania wreszcie inny z 
W arszawy do domu na święta. Po drodze 
„potknął44 sie o „Polonię44. Tu słychać zapy­
tania co w świecie nowego, wszyscy się 
cieszą i czują się jak w domu. Każdy ma 
coś do opowiadania, tematu nigdy nie bra­
kuje. Niemniejszem powodzeniem od loka­
lu restauracyjnego cieszy się i sala repre­
zentacyjna. W drugi dzień Świąt Wielkiej 
Nocy akademicy — Polacy z czeskiego Ślą­
ska urządzili tu swoją zabawę. Rojno było 
i gwarno. Poschodzili się Polacy z tej i tam­
tej strony Olzy, by przy skocznej muzyce 
i przy lampce wina zapomnieć o  kryzysie, 
który trapi zarówno jednych jak i drugich. 
I te kilka chwil spędzonych „sam na sam11 
miedzy swoimi były tak miłe, że rzeczy­
wiście człek o całym świecie zapomniał.

Chętnie korzystają z sali reprezentacyj­
nej Czesi i Niemcy. Urządzają tu często za­
bawy i wieczorki, brak bowiem własnej sali 
zmusza ich do korzystania z „Polonii41.

Dyrekcja stoi zawsze na wysokości za­
dania. Dba o humor, niskie ceny. a przede- 
wszystkiem o to. aby gościom na niczem 
nie zbywało. Niestety, ciężki kryzys, jaki 
obecnie przeżywamy i tu daje się odczuwać 
Utrzymanie luksusowego lokalu, wymaga 
wiele kosztów tak, że dyrekcja z trudem 
opiera się wszechwładnemu kryzysowi.

Oszelda.

Niewolnictwo robotników w Rosji.
W  „Le Jo u rn a l11 London opow iada 

szczegó ły  rozm ow y, jaką  odbył z R osja­
ninem Baklawiezern, inżynierem  g ó r­
niczym, za trudn ionym  do n iedaw na w 
dyrekcji jednego z wielkich p rzeds ię­
b io rs tw  w ęg lo w y ch  w S ta lingradzie  — 
k tórem u w ra z  z żoną  udało sie zbiec do 
Rumunji.

Przed rokiem 1931 — o św iad c zy ł  in­
ży n ie r  rosyjski — górnicy so w ieccy  
pracow ali w kopalniach ściśle ograni­
czoną ilość godzin i zobow iązani byli do 
w ydobycia  w każdym  miesiącu zgóry  
określonego kontyngentu w ęgla. O ile w 
końcu m iesiąca okaza ło  się, ze ilość w y ­
d o b y teg o  su ro w ca  by ła  n iższa od p rz e ­
w idyw anej ,  w ó w cza s zm niejszano gór­
nikom płace, proporcjonalnie do p ow sta­
łego  deficytu.

Od roku 1931 —  stosow ana jest inna

metoda. Za w y k o n an ie  p racy  o d p o w ie ­
dzialna jest adm in is trac ja  fabryki, a jeśli 
ilość w y d o b y teg o  w ęgla  jest n iższa od 
p rzew id y w an e j  na ten miesiąc, to robot­
nicy pracują nadal, nie pobierając w y ­
nagrodzenia aż do czasu  w yrów nania  
niedoboru.

P o d o b n y  s tan  rzeczy  czyni okrop- 
nem ży c ie  robotnika rosyjskiego. Nie 
ma on stałych  godzin przyjm owania po­
siłku, bo w ra c a  do domu w porach 
w pros t  fan ta s tycznych , co odbija się o- 
ćzyw iście  ujemnie na jego zdrow iu.

Okręg doniecki sprow adził n iedaw ­
no do pracy górników z Zagłębia Ruhry, 
gdzie panuie bezrobocie, jednakow oż 
em igranci n iem ieccy, nie m ogąc  zmieść 
o k ropnych  w a ru n k ó w  ży c ia  w kopal­
niach sow ieckich , powrócili niebawem  
do sw ej ojczyzny.

Przegląd religijny.
W zrost liczby chrześcijan w  Indjach.

W edle  spisu ludności z r. 1931 Indje 
b ry ty jsk ie  liczą 352.986.000 ludności. 
P r z y r o s t  w  ciągu ostatn ich  lat w ynosi 
34 miljony. J e s t  rz eczą  znam ienną że 
najsilniejszy w zrost w  tym  okresie w y ­
kazał chrystjanizra, którego w y zn a w ­
ców  liczą obecnie Indje 5.960.000. W y ­
zn aw có w  religij hinduskich jest w  In­
djach 238.300.000, m ahom etan  77.731.000 
P o za  tem silną grupę p rzed s taw ia ją  sik- 
bowie w  ilości 4.300.000 osób.

B oiszew izm  i katolicyzm  na Korei.
Mimo silnej agitacji sowieckiej na 

Korei, agitacji, k tó ra  usiłuje religję 
p rzed s taw ić  jako  „opium dla ludu14, 
„ideę w y ro s łą  ze s t ra c h u 11 i t. p., misjo­
narze katoliccy najzupełniej są zadow o­
leni z w yników  swojej pracy w  tym  
kraju. Agencja FIdes donosi o  nowej 
stacji misyjnej o tw a r te j  p rzez  B en ed y k ­
ty n ó w  niemieckich niedaleko W onsan , 
a w  innem miejscu cy tu je  s ło w a  p e w ­
nego misjonarza, k tó ry  wiele la t p raco ­
w a ł nad n aw racan iem  pogan w  różnych  
częściach św iata ,  że nigdzie nie znalazł 
tyle zainteresowania się w iarą katolic­
ką jak na Korei. N o w o w y b u d o w an y  
w reszcie  w span ia ły  kościół w ym ow nie  
św iadczy  o  klęsce agitacji bo lszew i­
ckiej.

O dezw a kardynałów  i arcybiskupów  
Francji.

W  ubiegłym  tygodniu w  P a ry ż u  o d ­
b y w a ła  się konferencja  k a rd y n a łó w  
i a rcy b isk u p ó w  Francji, k tó ra  powzięła  
ca ły  sze reg  uchw ał. W  dziedzinie 
w sp ó łp racy  m iędzynarodow ej i pokoju 
św ia to w eg o  zebrani a rc y p as te rze  fran­
cu scy  w y p o w iad a ją  się p rzec iw ko  szo ­
winizmowi, a z drugiej stromy p rzec iw ­
ko ciasnem u pacyfizm ow i, zaciera jące  
mu obow iązki w zględem  w łasne j o jczy- 
zny  i zw alcza jącem u  zd ro w y  patrjo-  
tyzm . W sp ó łp ra ca  m iędzy  narodam i 
winna opierać się na zasadach  miłości 
bliźniego i spraw iedliw ości.  D otykając  
zagadnień w ew n ę trzn y ch  państw a , k a r ­
dynałow ie  i arcybiskupi f rancuscy  w z y ­
w a ją  w szy s tk ie  w a r s tw y  do zgodnej 
w spó łp racy ,  w za jem nych  u s tęp s tw  i 
pom ocy w obec  k ry z y su  gospodarcze­
go, g rożącego  ka tak lizm em  zarów no  
p iaco d aw zo m  jak i robotnikom. W obec  
zbliżających się w y b o ró w  do par lam en­
tu katolicy  winni pilnie baczyć, a b y  ele­
m enty  w rogie  lub obojętne Kościołowi 
nie w e sz ły  do ciał u s taw o d aw czy ch .  
Katolicy winni g łosow ać  na k an d y d a ­
tów  w y p ró b o w an y ch  w sw ej w ierności 
dla zasad  religji.

» ■ *

i

;

Znany sportowiec I pisarz niemiecki Otto Huber 
runą! z samolotem na dom rodzicielski, nisz­

cząc go zupełnie. Lotnik popisywał się przed 
śledzącymi jego lot rodzicami róinem i sztucz­
kami w powietrzu. W pewnej chwili motor od 
mówił mu posłuszeństwa. W szczątkach samo­
lotu znalazł śmierć pilot Huber oraz jego tow a­

rzysz inżynier M. Oswald,



TEATS I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Z Towarzystwa Teatru Polskiego 
w  Cieszynie.

W  dniu 12 kw ietn ia  1932 (w torek) odegra 
T eatr K atow icki w  tea trze  w C ieszynie: „Noc 
w San Selbaisrtjaino", opere tkę  w 3 aktach H. 
Bachwiitza, p rzek ład  T . W ołow skiego, m uzyka 
Ralfa B enatzky‘ego. O peretka w spółczesna, tło 
niebanalne, oparte  jes t na  podkładzie m uzycz­
nym  bardzo  m elodyjnym  i różnorodnym . Dwie 
p a ry  w ystępu jące w sztuce  w yw iązu ją  się z li­
cznych i bardzo  m isternie  splecionych zaw iklań 
doskonale. Jedne z tych  par stanow ią: znany 
nam  już z „C zaru  w alca" K azim ierz Dembow­
ski z M arią N ochowicz, prim adonną operetki, 
k tó ra  po  raz p ierw szy  zaw ita  do naszego tea­
tru ; d rugą , to  znani nam  już doskonale i jakże 
zaw sze m ile w idziani: M arja K orabianka i Ma- 
rjan  Jastrzębsk i. Na Okrasę D om osławski, P e ­
tecki i K opciuszew ski. N akoniec w  balec ie  — 
św ietn i —  baletm istrz  Eugeniusz W ojnar z pri- 
mabailleriiną Ireną  Soboltów ną.

C eny m iejsc stosow ane, początek  przedsta­
w ienia o godz. *7 i y» w iecz., b ilety  już do na­
bycia w  K resach.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 5 kw ietnia 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,894/io zł. Funt szterlin- 

gów  angielskich 33,49 zł. 100 franków  francu­
skich 35,05 zł. 100 koron czeskich 26,36 zł. 100 
lir w łoskich 46,07 zł. 100 franków  szw ajcarskich  
173,07 zł. 100 guldenów holenderskich 360,10 zł. 
100 belg belgijskich 124,54 zł. 100 lei rumuń­
skich 5,36 zł.

P rem jera  opere tk i „T arg  na dziew częta".
W  piątek 8 bm. T ea tr  Polski daje  jako p re ­

m ierę doskonałą opere tkę  Jacobi'ego  p. t. „T arg  
na dz iew częta"  w  św ietnej i subtelnej reżyserii 
p. Domosłąiwskiego oraz z tańcam i i ew olucja­
mi układu nowo pozyskanego bale tm istrza  ope­
ry  lw ow skiej i poznańskiej p. Józefa C iesiel­
skiego.

N iebyw ałą sensację w yw oła ła  zapow iedź kon 
certu  Chopinow skiego w  niedzielę 10 bm. o go­
dzinie 12 w  południe, na k tó rym  w y stąp ią  lau­
reac i konkursu  w arszaw sk iego  Im re U ngar, od 
u rodzenia niew idom y p ian ista  w ęgierski, oraz 
p ianistka belg ijska Suzanne M eyere. B ilety 
sprzedaje  k asa  tea tru .

D yrekcja  tea tru  komunikuje, że od 16 kw ie t. 
nta rb. p rzedstaw ien ia  w ieczorne będą się roz­
poczy n a ły  o godz. 20-ej (8-ej) w ieczorem , a  po 
południowe o  godz. 16 (4-ej). K asa tea tru  o tw a r 
ta  codziennie od 10— 14 i od 18—21, a w  n e- 
dlzielę od 10 rano do godz. 21 z p rze rw ą  obiado­
wą od 13— 14.

R E P E R T U A R :
P ią tek , dnia 8 bm. „T arg  na dz iew częta"  pre­

m jera o godz. 19,30.
Sobota, dn>a 9 bm. „O dzyskane se rc e "  dla 

m łodzieży szkolnej o godz. 15,30.
Sobota, dnia 9 bm. „T arg  na d z iew czę ta"  o 

godz. 19,30.
Niedziela, dnia 10 bm. „K oncert Chopinow ­

sk i" o godz. 12 w  południe.
N iedziela, dn ia  10 bm. „B ohaterow ie" o godz. 

3,30 po po'lbdffiu.
T e a tr  Polski na prow incji.

C zw artek , dnia 7 bm .,„N oc w  San Sebastia­
no" w  B ielsku o godz. 19,30.

C zw artek! dnia 7 bm. „D am y i hu zary "  w 
B rzezinach SI. o godz. 1930.

Poniedziałek , dnia 11 bm. „H iszpańska mu­
ch a"  w  Ś w iętochłow icach o godz. 19,30.

Poniedziałek , dn ia  11 bm. „K rysia leśn iczan­
k a"  w  M ikołowie o godz. 19,30.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 4 kw ietnia 1932 r.

N otow ano w handlu hurtow ym  p rzy  odbiorze 
ładunków  w agonow ych za 100 kg: Ż yto 25,75 
—26,00. P szen ica 26,50—27,00. Jęczm ień 20,50 
22,50, b ro w aro w y  23,75— 24,75. O w ies do siew u 
22,50—23,00, zw ykły  20,75—21,25. Mąka ży*nia 
65 proc. 39—40, pszenna 65 proc. 40— 42. O tręby  
żytn ie 16.25— 16,75, pszenne 15— 16, pszenne 
grube 16— 17. R zepak 32—33. G orczyca 30—35. 
W yka la łow a 22,50—24,50. Peluszka 26—28. 
Groch W iktorja  23—26, Folgera 32—36. Łubin 
niebieski 11,50— 12,50, żó łty  16—17. Seradela 
32—34. K oniczyna czerw ona 160—210, biała 320 
—460, szw edzka 130— 150, żółta odłuszczona 150 
— 170. P rze lo t 260—300. T ym oteusz 40—55. R aj­
gras angielski 45— 50. Ogólne usposobienie stałe.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
Kino Capitol (W ielka sa la ): „Żebrak z Stam- 

bulu".
(Nowa sa la ): „P lan W ".

Kino C asino: „P u szcza"  — prolongow ano! 
Kino R ialto: „Poskrom ienie złośnicy".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino H elios: 1) Ken M eynard „P ieśń  C ubeilera" 

2) M arocco
Kino Colosseum : 1) Rok 1914, 2) Miłość i pieść 
Kino Apollo: „P uszcza" i „N iedobrane m ałżeń­

stw o"
Khw R oxy: „W ołga — W ołga" i „Z w ariow ani

spo rtow cy".

Wygrane na loterii.

Giełda zbożowa we Wrocławiu 
z dnia 4 kw ietnia 1932 r.

N otow ano za 1000 kg  w handlu hurtow ym : 
P szenica śląska od 247 do 257 rok. Ż yto  śląskie 
od 206 do 210. O w ies now y średniej jakości i 
dobroci 160 mk. Jęczm ień b ro w aro w y  196 mk, 
la tow y i na przem iał 184 mk.

M ąka (za 100 kg): pszenna now a 60 proc. 
35.75 mk, pszenna luksusow a 41,75 m k; żytnia 
now a 70 proc. 30,50 m k; 65 proc. 31,50 mk. 60 
proc. 32,50 mk.

Nasiona (za 100 k g ): R zepak zim owy 17. Len 
21. G orczyca 19. Konopie 25.‘M ak m odry 60.

Ziemniaki (za 100 kg): żółte 2 mk, czerw onp 
1.80 mk, białe 1,60 mk.

Ja rz y n y : kapusta  b ia ła  1 funt 0,30 zł, kapusta  
m odra 1 funt 0,40 zł, m archew  1 funt 0,10 zł, 
cebula za 1 funt od 0,30—0,35 zł, kartofle za 
cen tnar (50 kg) 4,00 zł, karto fle  12 funt. 0,60 zł.

O w oce: jab łka doborow e za 1 funt od 0,80 
—1,00 zł, jab łka do gotow ania za 3 funty za 1,00 
zł, cy try n y  sztuka od 0,12—0,13 zł.

D rób: gołębie para  od 2,00—2,50 zł, gołę-
bięta para  od 1,50—2,00 zł, kury  od 3,00—6,00 
zł, gęsi od 4,00—8,00 zł, indyki od 8,00— 12,00 zł.

M ąka, krupy . Mąka żytnia 1 funt 70% 0,20 
zł, 75% 0,21 zł. m ąka pszenna gładka 60% 0,22 
zł, 65 % 0,24 zł, m ąka najprzedniejsza grysikow a 
0,27 żł, k rupy  jęczm ienne 1 funt 0,40 zł, krupy 
pogańskie 1 funt 0,40 zł, pęczak 0,40 zł, kasza 
jaglana 0,45 zł, fasola 0,35 zł, soczew ica 0,70 zł.

T arg  na p ro s ię ta : 1 para  p rosiąt od 16.00— 
40,00 zł.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię 

tow arów  w K atow icach, ul. G liw icka 3. 
C eny orien tacy jne  za produkty  rolne za 100 

kg w ilościach pełnow agonow ych, franco stacja  
G órny Śląsk z dnia 5 kw ietnia rb.

Żyto krajow e zł 30,00—30,50, żyto eksporto 
we zł 34,00—35,00, pszenica k rajow a zł 30,50— 
31,00, pszenica eksportow a zł 38,00—39,00, owies 
k ra jo w y  pastew ny  zł 27,00—29,00, ow ies eks­
portow y zł 29,00—30,00.

P asze  treśc iw e za 100 kg loco stacja  odbior­
cza) p rzy  ilościach pełnow agonow ych):

M akuch lniany zł 27,00—28,50, m akuch sło­
necznikow y 48% zł 22,00—23,00, m akuch sło­
necznikow y 46% zł 21,00—22,00, m akuch rzepa­
kow y 20,00—21,00, o tręby  żytnie zł 17,50—18,00, 
o tręb y  pszenne zł 16,50— 17,00, słom a prasow a­
na żytn ia zł 8,50, słom a prasow ana pszenna zł 
8,50, siano łąkow e p rasow ane zł 12,50— 13,50

Program radiowy.

Sprawy towarzystw.

Ceny targowe w Pszczynie.
z dnia 5 kw ietnia 1932 r.

M asło w iejskie za 1 funt od 1,80—2,00 zł, m a­
sło m leczarniane za 1 funt od 2,15—2,30 zł, jaja 
sztuka od 0,08—0,10 zł, se r św ieży  za 1 funt od 
0,25—0,30, mleko litr 0,30 zŁ

M ięso: w ieprzow ina za 1 funt od 0,60—0,70 
zł, w ieprzow ina bez dokładki (kotle ty) od 0,80 
—0,90 zł, w ołow ina od 0,50—0,80 zł, cielęcina od 
0,50—0,65 zł, cielęcina bez kości 0,70 zł, ok rasa 
św ieża 0,90 zł, o k rasa  w ędzona cd 1,00—-1,20 zł, 
łój od 0,70—0,80 zł.

Król. H uta. W  niedzielę, dnia 10 kw ietn ia br. 
o godz. 17 (5 popot.) na sali ZZP. p rzy  ulicy 
M arszałka P iłsudskiego 3 odhędzie się zebranie 
K atolickiego Koła A bstynentów . R efera t na te ­
m at: „Zagadnień alkoholizm u" w ygłosi p. prof. 
Lubos. Ze w zględu na w ażność zebrania upra­
sza się w szystk ich  członków  o liczny udział, 
goście bardzo  mile widziani. Z arząd

X Połączenia telefoniczne na całym 
śwlecie. Ilość połączeń telefonicznych 
na ca łym  św iec ie  w ynosiła  w  końcu ro ­
ku 1931 cy f rę  35 milionów, a p ie rw sze  
m iejsce za jm ow ały  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
z c y f rą  21,7 miljona połączeń.

8 Próbnie oglow en la
| w o l . . e  p o s a d y 1
Agenci po trzebni no 
sp rzedaży  w prost ko n ­
sum ent artyku ł, p ierw ­
szej po trzeby  — na Ka­
tow ice i okolicę, p rze­
szło 40 w zorów , kaucja 
w ym agana. „W iktoria" 
Katow ice, M oniuszki 3.

20-ty tydzień ciągnienia.
5000 zł. n . r y  17565 80328 148434.
3000 zł. n -ry : 9271 60190 93315 110334 111314

123978.
2000 zł. n -ry : 2841 7902 30906 32530 36634 

41174 64413 77065 80357 82669 108592 120042 
124337 127890 134081 137284 142543 152279.
1000 zl. n .ry :  767 2555 8018 11818 22661 27059 
27389 27440 34717 35086 41611 44430 46815 69199 
84664 89148 99939 102509 106734 109960 113689 
119625 132064 136070 139896 153627 158479.

500 zl. n -ry : 373 475 764 684 2929 4440 4696 
4887 6858 9085 9054 9821 10612 11445 12450 13276 
14071 15828 16389 17424 17750 17824 18836 19262
20568 20929 20954 22372 22476 22632 24622 24726
24985 26225 27243 27262 28995 29008 30200 31095
31048 31195 32235 33349 33129 34189 35086 35553
38520 38561 38824 40867 43512 44339 44128 45229
49148 49699 52643 5266954143 .56273 56764 57190 
60220 64225 64530 64985 64998 65463 66313 71820
72038 72557 73639 74117 74255 74556 75826 75908
78913 79701 81220 82506 82237 83504 84096 85718
86927 87801 89651. 91101 96542 97205 97841 98412
99888 100064 100717 102766 104172 104636 106436 
106594 108665 109902 109432 110498 110566 110743 

'  110823 111140 111997 114942 115385 117231 118596 
119031 121437 122545 123157 128808 129760 131645

W spólnika przyjm ę do 
do b rze  zaprow adzanej 
fabryki wód m neralno- 
gazow ych w  mieście 
ponad 100.000 m iesz­
kańców  p rzy  udziale 
2000 zł, wzgl. za w y­
pożyczenie 2000 zł daję 
dobrze płatne za trud ­
nienie. Zgłoszenia pod 
„P ew ny zy sk "  do Ad­
m inistracji „KatoMka"

Po trzebu ję  ucznia pie­
karskiego od 1 m aja rb. 
Zgłosić się do piekarni 
i cukiern i Józef Fojcik, 
P aw łów , Kościelna 26, 
pow. K atow ice.

O grodnik dośw iadczo­
ny, czynny , w  pracy, 
energ iczny , bezw zglę­
dnie uczciw y, obarczo­
n y  niedużą rodziną, zo­
stan ie  za raz  przyjętym . 
O znaczenie żądanego 
w ynagrodzenia  i odpi­
sy  św iadectw  nadsy­
łać  na ad res  S tanisław  
W roński, G arb ie , Ma­
łopolska.

Poszukujem y energ icz­
nych przedstaw icieli na 
poszczególne m iasta. 
W arszaw sk a  F ab ryka  
L...-ówek, W arszaw a, 
N ow y Ś w iat 59. .

U czeń z w y k sz ta łce ­
niem gimna.zijainem, łub 
taki, k tó ry  się już uczył 
m oże się zgłosić: D ro­
geria św . B arb a ry , W i­
rek , N ow a W ieś.

Porady i pomocy
we wszystkich wypadkach prawnych oraz 
podatkowych, długotrwałych p r o c e s a c h  

udziela detektyw prywatny

J. S z c z e p a ń s k i
Katowice, Kopernika 4, Tel. 1057

Długoletnia praktyka. Wielkie doświadcz.

|  P o ta a  poszukują |

D ziew czyna do w szel­
kiej p racy  dom ow ej ze 
znajom ością szycia  po. 
szukuje zaięcia w Ka­
tow icach lub na p ro ­
wincji. Zgłoszenia co  
adm inistracji n in iejsze, 
go pisma pod „szycie"

Kupna

Kupię dom ek od w ła­
ściciela, go tów ka do  15 
tys. zł. Zgłusz. Kazi­
m ierz  Bezeg, Rybnik, 
M ikołaja Reia 9.

L Sprzedaże

S przedam  zupełnie no­
w y w óz do użytku rol­
niczego po niskiej ce­
nie, do ładow ania do 10 
cen tnarów . Jan  B „i- 
gieł, m istrz kow alski, 
W arszow ice , pow iat 
P szczyna .

Sprzedam  tanio dobrze  
u trzym . dziecięcy w ó- 
z .k  spo rtow y . Z g łoszę, 
nia przyjm uje M acha- 
cżek. Król. Huta, ul. Ju­
liusza Ligonia §, tylny 
dom  p a rte r .

S z tache t 2 w agony  do 
sp rzedan  a  z? 5 zł. ko­
pa. P iecha  w  W oszczy- 
cach.

Sprzedam  zaraz  gospo­
d a rs tw o  17 m órg roli 
p ierw szorzędnej, żyw y 
i  m artw y  inw entarz , 
dom  m urow any  zabu­
dow ania gospodarcze, 
20 minut od ow orca  
C ena w edług um ow y. 
R obert P y rek , Ł azy - 
S trzeb iń  pow. Lublin ec

DOM nowomiurowany z 
św iatłem , w odociągiem
i ogrodem , tanio do 
sp rzedan ia  w  W ielkich 
P iekarach  p rzy  ul. ks. 
P io tra  Skargi nr. 6.

N arybek karpia I-rocz-
ny  i 2-łetjm sp rzedaje  
fojwank M iędzyśw ieć, 
p. Skoczów .

Pól realności 4—5 m or­
gów  poła w ja z  z n- 
w en tarzem  żyw ym  
m artw ym  łub bez, 
wolnej ręki do w yna­
jęcia lub do sprzeda 
■nia. B liższych w iado­
mości udzieli w łaścicto 
G órna L eszna 83.

Różne

U rzędnik s ta ły  poszu­
kuje pożyczki k ró tko ­
term inow ej 1 000 zł. 
w zględnie wspólnika ce 
lem  uruchom ienia po­
p ła tnego  in teresu . Za­
bezpieczy tow ar. Zgło- 
s  .-n ia  ;do adm inistracji 
n in iejszego pisma pod 
.P e w n y " .

„K ieszonkow a Encyklo­
pedia  P opularna" s ta ­
nowi neo d zo w n ą k siąż . 
kę d la  każdego inteli­
gentnego człowieka^ Ce 
na p rzystęp , d la  w szyst 
kich. K siążka powinna 
być w  każdym  domu 
kulturalnym . M ateria ł 
bogaty  opracow . p rzy ­
stępnie. Żądaj p rospek­
tó w : „K ieszonkow a E n . 
cy k io p ed k  Popu larna". 
K raków , Józefiłów  10.

Czwartek, 7 kwietnia 1932.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 Codzienny 

przegl. pr. poi. 11.58 Sygnał czasu  oraz hej­
nał z K rakow a. 12.10 K om unikat m eteorolo­
giczny. 12,15 O dczyt rolniczy. 12,35 K o n cert 
szkolny z Filharm onii W arszaw skiej. 15.05 
K omunikaty gospodarcze. 15,15 Komunikat 
L O PP. 15.25 O dczyt z cyklu d la  m atu rzy ­
stów  szkół średnich (dział „H isto ria"). 15.50 
P rog ram  dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzieży. — 
16,20 Kurs średni języka francuskiego. 16.40 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. 17.10 „W a­
wel odnow iony". 17.35 K oncert kam eralny . — 
18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek pow ieścio­
wy. 19,20 „Jak uczono rachunków  w daw nej 
Polsce". 19.40 Kom unikaty harcersk ie . 19,45 
P raso w y  dziennik rad jow y. 20.00 Felieton pt. 
„Kultura a kuchnia". 20,15 T ransm isja  z Kon­
serw atorium  w W arszaw ie , koncertu  laura- 
tów II m iędzynarodow ego konkursu  im. Cho­
pina. 22,45 D odatek do prasow ego dziennika 
radiow ego. 22,50 Komunikat m eteorologiczny.

P ią te k ,  8 k w ie tn ia  1932.
Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 Codzienny 

przegl. pr. poi. 11.58 Sygnał czasu  oraz  hej­
nał z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t gram ofo­
now ych. 13,10 Komunikat m eteorologiczny. 
13,15 K omunikaty gospodarcze. 15.05 FeljetoO 
cioci Heli dla dzieci sta rszych . 15.50 O dczyt 
z cyklu dla m atu rzystów  (dział „L itera tu ra").
16.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych 16,55 
Lekcja języka angielskiego. 17,10 „Najnowr-  
sze pojęcia o budowie w szechśw iata". 17,35 
K oncert o rk iestry  mandolinistów. 18.50 Roz­
maitości. 19,05 Odcinek pow ieściow y. 19,20 
„A stronom ia film owa". 19,40 K om unikaty 
sportow e. 19,45 Interm ezzo m uzyczne. 20.00 
P rasow y  dziennik radjow y. 20.15 Pogadanka 
m uzyczna. 20,30 T ransm isja  z F ilharm onii 
W arszaw skiej polskiego koncertu  europej­
skiego. 22,15 Feljeton literacki. 22,30 D odatek 
do prasow ego dziennika radiow ego. 22,35 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 22,40 Intermezz® 
m uzyczne. 23,00 S krzynka pocztow a w  języ* 
ku francuskim .

Sobota, 9 kw ietn ia 1932.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 Codzienny 

przegląd p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z K rakowa. 12,10 P o ranek  szkol­
ny. 12,45 Interm ezzo m uzyczne. 13,10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 13,15 Kom unikaty go­
spodarcze. 15.05 K oncert z p ły t gram ofono­
wych. 15,25 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periody­
cznych. 15.45 D alszy ciąg koncertu  z ply* 
gram ofonow ych. 16.10 O dczyt z cyklu dl* 
m aturzystów  szkól średnich (dział „H istoria") 
16.30 S k rz y n k a  pocztow a rozgłośni katow ic­
kiej dla dzieci. C iocia Hela omówi listy  od 
słuchaczów  najm łodszych. 17,10 O dczyt, 17,3® 
Audycja z cyklu  „Instrum enty  i głos ludzki 
m uzyce". 18,05 Słuchow isko d la  dzieci.. 18,30 
U tw ory  na instrum enty  d ę te  d rew niane i bla­
szane. 18,50 Rozm aitości. 19.05 M ieczysła^  
M ikuła: Feljeton sportow y. 19,20 Intermezz® 
m uzyczne. 19,30 Feljeton pt. „F an taz ja  na­
szej m łodzieży". 19,45 P raso w y  dziennik ra­
djow y. 20,00 „Na w idnokręgu". 20,15 Muzyka 
lekka. 21.55 „O w ystaw ie pam iątek po Cho­
pinie w Muzeum N arodow em  w W arszaw ie-
22.10 U tw ory  Chopina w w ykonaniu zdoby­
w cy I-szej nagrody na 2 międzynarodowy®* 
konkursie im. Fr. Chopina w  W arszaw ie  (Re'  
cital będzie w ykonany  w Muzeum Naród®" 
wem na ostatnim  fortepianie Chopina) 22,4® 
D odatek do prasow ego dziennika radiowego*

G łuchota, szum, c ie­
knięcie uszów  uleczal­
ne. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b roszury  
A dres: Eufonja Liszki.

Za długi córki mojej 
A gnieszki Rudlka z Za 
łęża  nie odpow iadam  i 
tychże nie płacę. Ja- 
djwiga Rudtka, m atka.

Zioła lecznicze według 
przepisów  sław nych ie 
k arzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerw ów , w ątro­
by, nerek , pęcherza, 
hemoroidom , upławom 
obstrukcji, kamieniom 
żółciow ym , kaszlow i 
astm ie, błędnicy, sk le ­
rozie, artre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc. Żą- 
dajcie bezpłatnej bro­
szu ry  pouczającej!!! 

A dres: Liszki — Ap­
teka.

K ażdy może nabyć na 
dogodnych w arunkach 
dzieło, po trzebne każ­
dem u kulturalnem u czło 
w iekow i. T anie! Nie­
zbędne! P rzekonaj się! 
Żądaj p rospek tów : „Kie 
szonkow a Encyklopedia 
Popu larna", K raków , 
Józefiłów  10.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Baczność członkowie Ogólnego Z^* 
Podoi. Rezerwy.

Z arząd G łów ny Ogólnego Zw iązku Podcf*' 
cer. R ezerw y  R zeczypospolitej Polskiej w W af'  
szaw ie zwołuje na dzień 10 kw ietn ia br. Ogól® 
K rajow y Z jazd w szystk ich  zrzeszonych  w
Z. P . R. podoficerów  rezerw y . Zjazd m a na elK
w ybór now ych w ładz do Z arządu G lów n6®0,
O Z P R . w W arszaw ie. O tw arcie  z jazdu  nastaP
w sali „Domu Ż ołnierza" P rag a , ul Z y g m u n d  
w ska (daw ny T ea tr  P rask i) o godz. 9 przed P°J 
łudniem. Na zjeździe będą pracow ały  tylko  ̂
komisje, t. j. m andatow a i komisja m atka, cz^ 
sk ru tacy jna . W  zjeździe mogą brać udział

:efko delegaci poszczególnych kół. Z uwag* 
jednodniow e obrady , Z arząd  G łów ny kwa 
nie rezerw uje.

Z arząd  O kręgow y O. Z. P . R. zawiada®1̂
s O'w szystkich  delegatów , że odjazd nastąp i w s q 

botę dnia 9 kw ietn ia  o godz. 23-ciej min®*wr
s?'znaczona na godzinę 23-ią w poczekalni 3 kia*^ 

Delegaci jadą na czele sw ych kom enda-1̂ ,
pow iatow ych, k tó rzy  będą zaopatrzen i w 
ki kolejow e d la  de lega tów  sw ego  pow iatu

R ozpow szechniajcie 
n aszą  gazetę!

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, Górno j
la ka .  Gońca Śląskiego, Katolika Śląskie® 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcję  odpow iada: F ranciszek God®‘a 

KróL Huta.
N akładem : Zjednoczone W ydaw nictwo^ u
Spółka z ogr. odp., K atow ice, ul. św . Sta®1

w a 1, tel. 14-14 I 156. .jp-
D rukiem : D rukarnia Ś ląska, S -ka z <>8r'

K atow ice, B ato rego  2, te l 878.


